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\\>ychodzi codziennie po połu4niu, oprócz niedzi~I I świąt uroczystych. 
\'i soboty z clocłałbmi Uustr~anemi dła prenumeratorcM. .. „ 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rlJ 
59 kap., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kol'. mieslęcznle. 

Z prusyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcmie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

· Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstq 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologjll 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

„ .. 
10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Redakcja ulica Widzewska ni. ł06a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Redaktor lub jego zastępca pr2"1rottje inłeJesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd I. 

Filie kantoru: Z ... z, Aleksnder Lach, kiosk kolpartacyjny. :: Zlluńska Woła, Kslęiamla Welenowskiego :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskie~o. Zamkowa 23. 
_ Kowstantynów J Schćiler. 

POLONIA PALACE HO:TEL HOTEL luksusowy. 
RESTAURACJA · francu·ska. 

ALEJE JEROZOLIMSKIE li! 53, 
wprost Dworca Wiedeńskiego. 

KAWIARNIA z salonem damskim. 
FRYZJER i perfumerja najmodniejsza. 
SKLAD WIN wyborowych z wlasnych piw-

nic hotelów Europejskiego i Polonia. 
Adres telegraficzny i telefoniczny Polonia-Warszawa. PRALNIA pośpieszna. 

--PARK MIEJSKI rulety nm1we 
dia prenu- „6mty tlllli~j" 

Wejście otl ul. Dzielnej. 
mera.torów 

D~jazd tramwajami .M 2 i 7. na koncerty W „ s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki środy 
WiecZOH Olłłl'OWI wieezo"1 ooeretkowe humor w muzvce 

Do nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. c 

-

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. Cena: -10 kop-. zamiast 20 kop. 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. Haberfeld 
przeprowadził si~ na uli~ 

Andrzeja .Nl 2 
róg Piotrkowskiej. 

Wskutek odnawiania lokalu, pr~ chwi
l<Jwo przerwane, O dniu rozpoez~cia prsy• 

j~ć naskpi nwładomienie. 
Telefon 11-aa. 

Walka o samorz~. 
Angłełska izba lordów po raz drogi 

w roku bieżącym odrzuciła t, zw. ltome
rul-bil,czyl11t1stawęfo 1.amor-z~ie wlrłandji. 

W Ci:\gu seaji najWUszej bil raz jeeacze 
uchwalony zo~tanie praez Izbę gmin, IX>· 

ozem ż!łdło .veta" lordów stanie się ju.i 
bezsilne, w mytil bowiem ustawy, P"OJek• 
ty, uchwalone trzykrotDie w ciągu tr.zeeb 

po sobie następuj4cych see>ł, stają się pra

wem niezależnie od tego, ezy ełę n.a nie 
Izba wytsza zgode:I, czy t&~ nie. Bil osa
morządzie irla&dzkim będz;e pierwuym, 

który n11 sobie doświadczy df>brodziejstwa 
tej ustawy. Kr01 udaieli mu sankcji swo
jej i Irlandja w starym hudynu parła· 

mentu swego ujrzy agromadzouych przed

~tawicfeli naredu. 

W flrowadeeme w jyeie samo-rządu dla 

Irlandji ta.k l'łalece Błe .ulega <lińś już żad
nej wątpliwości, że dztenni:ki obłiczająjak• 
naj:foiślej, z pedaniem dat, jaltą drogę błł 

ten i . w jakim czasie przejdzie, zanim sta

nie się prawem, Sankcji) więc ·trólew&q 

bil otrzyma w czerwcu łl'lH roku. Po 

upływie 8 mieirię<iy od inia sankcji, w 
_pierwszy wtorek mieaiąea lutego, prawo 

&trzyma moć obowilł-Zlłjitcą. Z drugiej jed-

uak strony rząd Aequitha skł-0nny jest od· którl} król powita doniosły ten krok w roz· 

wlec nieco sprawę i naznaczyć wybory do woju politycznym lrlandji. W przeciwień· 

sejmu irlandzkiego dopiero po wyborach słwie do tego unjoniści, zażarci wrogowie 

do angielskiej bby gmin, a w takim razie eamorz~u dla Irlandji przepowiadają bilowi 

sejm irlandzki zebrałby si~ dopiero w po- ciernist1' jeszcze drogę, zanim przyjmie 

CZl}tku roku 1916. kszt11łty realnego prawa. Objeżdżaj~ oni 

Zwłoka ta nie jest bynajmniej jakimś .kraj i prowadzą niesłychaną wprost agi· 

ob-tawern obstrukcyjnym ze strony rządu tacj~ przeciwko bomerulowi, grożąc niemal 

angielskieg<> wzgl~em Irl~ndji, lecz po- „dopustem Bo-żymg, o ileby rząd ośmielił 

dyktowa-na została względami taktyeznemi. si~ go wprowadzić w życie. 

.Asquhh<>'wi ch-Odzi mianowicie o to, ażeby Wszystko to jednak są, zdaje się, tylko 

nie ro~płynęła si~ większość koalicyjna, na „strachy na Lachy•. Groźby unjonistów, 

której Bift gabinet jego opiera. Zgodnie z to raczej jaskrawy plakat wyborczy. Wrze• 

b-ilem o samorządzie, liez.ba ptlsłów irlan· czywistości bowiem sprawa samorządu dla 

chkich w angi&kłki&j Izbie gmin zmniej- Irlandji znajduje się na jakoajłep&zej dro· 

tzona zostanie z 103 do · 42, innemi iłłowy, dze; wchodzi w trzeci i ostatni już okres 

grupa S4 irłan<lczyków, pcipienjfłcych dzi- prawodawczy i irłandczyoy wkrótce już 

Biaj gabinet Asquttha, zmnie-jszy się przeszło otrzymają samorząd jako zupełnie zasłu

ct~ połowę, a wi{}ks:aość rządows, stanowiąca · żoną nagrodę sa wytrwałość i energję, z 

dBiś 100 do 110 głów, stopnieje do 60-'lO, jaką e otrzymaniEJ .go walez.yli, i za cierp· 

W przewidywaniu tego rZł}d skłonny jesł · liwoś-ć, z jaką ua apeł•ienie się marzeń 

do zwłoki , a nawet zamierza podoboo sw,oich czekali. 

nadchodzące wybory do Izby gmin prze- ----

prowadzić jeazcze według starej ustawy, 
to znaczy, że znalazłoby sł-~ w niej 103 

pr.zedstawiciel.i Irlancłji, który potem do· 
pie:ro zastąpieni-by zostali przez nowo wy· 

branych 42 pOQłów irłanda:kich. Utworze
nie gabinetu irlandzkiego powierzone zo

stanie prawdopodobnie tym~a-sowo obec

nemu przywódcy inandczyków w Izb~ 

gmin, Red·nio:ndowi, i o iłe wybory przy.; 

niosfyby mu !dołn1ł do pł'acy większ-ośet 

pozostanie na stanowisku tem. na stałe. 
Prasa liberałna angielska nietylko, że 

iiie wątpi ani na chwilę, ii bil o samorzą
cł&ie przejdzie opisaną powyżej drogę tryum
fałWł, ale poda-te już nawet program przY"' 

szłyeł:l uroczystości, związanych z otwarciem 

sejmu iP.landzkiego, wyłicza oeO!by urz.tr 
cłowa, kt6re w niej ndział wezmą, ifgotowa 

na Net ułożyć już te.kst mowy tronowej., 

Wykłady z literatury polskiej 
w Paryżu. 

W ogłoszonym na rok 1Si3--14 pro· 
gramie paryskiej szkoły wyższej studjów 
społecznych (Ecnle des hantes Mudes so
eiales) w sekcji literackiej, .zap-0wiedziauo 
cykl wykładów z dziedziny literatury pol• 
skiej p. t. "Un grand courant de Ja lite~ 
ratnre połonaise au XIX siecłe", Wykład 
'W&tę.pny: ,,-0 środowisku moralnem i po· 
litycaem w Polsce od roku 1815", wy· . 
głosił p. Jerzy Bienł\ime, prezes stowa
rzysżenia francusko-słowiańskiego, znaj~· . 
cy kraj nasz .z obserwacji bezpośredoiej, . 
autor cennej roęrawy o sejmie galicyjw 
skim, oraz wf.sł.u sumiennych i bezstrón· 
nyeh artykułów o Polsce, zamieszczanych 
w pismach franeu~kieh. Dalej - szereg 
wykładów o poeaji romantycznej i współ· 
czesnej wygłosi p. Zygmunt TJ. Za.lei;ki, 

autor prac o Słowianskim, Krasiń :ikim, 

Mickiewic:i.u i Qui necie, oraz lioznj eh 
studjów z dziedziny literatury i sztuki 
wspóczesnej. - Wreszcie o powieści pol
skiej wspóh:zesnej mówić będzie p. Paweł Ca
zin, literat, znany i wysoko ceniony tłó

macz powieści polskich na język francu
ski. l'rócz tego w dziale .Zagadnień pra
ktycznych" na jednym z wykładów, po· 
święconych sprawie urządzeń bibljotecz· 
nych informować będzie słuchaczów szko
ły o paryskiej „Bibljotece polskiej" p. 
Wł. Strzembosz, długoletni i zasłużony 
kierownik tej instJtucji. 

Głód i anarchja w Sofji. 
W Sofji zaczynają się powoli stosunkl 

wprost anarchistyczne i wszystko prze z :r.a
sti.aszającą szybkością do rewolucji. Ludność 
żyje dosłownie pod groźnem panowaniem 
stronnictwa wojennego. 

Ponieważ wszyscy zdolni do służby woj
skowej mężczyźni ą_najdują się w szeregach, 
służbę pelicyjną i te:opieczeństwa ~pełniają · 
ludzie ułomni i kalecy. Mordy i kradzieże są 
na porzą.<lkn dziennym. 

Nocą nikt nie odważy się wyjść na uli
cę. Od kilku dni poczta zawiesiła zupełuie 

ewą czynność, a dzienniki nie nkar.ują się od 
pewnego czasu z braku personelu. Tylko kil
ka półurzędowych pism od czasu do czasu 
publikuje krótkie telegramy, do11oszące oczy· 
wiśc!e o bułgarskich zwycięstwach. 

Ceny za artykuły spożywcze wzrosły ol
brzymio tak, że zachodzi oba.wa wybuchu 
głodu w najbliżsgyclt dniach, tem w1ęcei, że 

ludność Sofji skutkiem napływu uciekinierów 
z Macedonji, klórzy jak lawina spływają na 
miasto, podwoiła się w krótkim czasie. 

z • pism rosyjskich . 
Po zamkni~ciu zjazdu. 

Z artykułów, które postępowa prasa ro

syjska poświęciła ziudowi pracowników han

dlowych, okazuje się, że zamknięcie zjazdu 

nie było niespodziank!ł. W kwestji tej pisze 

„Russ. Mołwa": 
"Kaidy p~czą-tek ma swój kouie.c. 

Atmosfera politycziia, jaka utworzyła 
sgi na z}ewzie, wywołała zwykły eku· 
tek: zjazd zamkuię.to na rozkaz winistra 
spraw wewnętrznyeb, niektórych dele· 
gatów aresztowano, w mieszkaniaeb in
nych znów W'ządzoao rewizje. K westje 
wysunięte ua pora~ek d~ienuy przez 
wielk& grupQ spofoczną, poświęcono dla 
ochronnej polityki, tej polityki, która 
przedewszystkiem żąda spokoju, cho· 
ciażby to miał być spokój Szy-pki. 

„Ale za tą, gwałtem w P.rchan~ w 
martwe ramy starego pnrząn ku, po li ty
ką-leży śywe ;;; ~i" · · · · -- "• z~1dośó-



uesy nit ni a 1w1• otrzeh~ A prza.. 
ukody meina . i1ci1.1 ata.wiaó tyllro o 
.eaasu", 
"ł?itcz• kałegorycuie om.wa nk&rłe„ 

M ~ ef°1'łjaltyeb, Je zjazd njmewał si~ 
•r ł:\czuie • po.!i.t.Ji4 •. 

.Niepnwd~ jest, że zjazd .zaj.mo· 
wał ~ w~ie polit,kĄ, iporuiło 
1we potrzeby iawodowe. Na aje.Żdisie 
~dcz.rtano wiele 11.iu;mjer.nie ważnych 
referatów, w;świellajt!l}'ch warunki, w 
jnkich p.ozostajll .Pracow.11icy handloTi. 
..Zj~d rcrzpatr.z1ł i p.ri;yjl.ll rezolu.ej~ w 
.breatji 'Umowy Bajan. 

»Można zanuea6 nteprawidlowoś6 
tyr,h lub ctwy.di pDstanowieti zjftllilu, lecz 
byłoby nielogicznem odrzucać cz,Ysto za· 
wodowy clJ.arald&T i n1il11Wylt.lą wdnoió 
1ynb pWlł.a.llDWień dla Jll'.ILCDWJliluhi .han· 
oJowych~ Ma &~ rozumieć. io jeszcze 
nie .znll!lzy, ze ro.zpraw_y w kwestjach 
zawodow1ch nie b.rł,y zabarwione .PO· 
lity ką. 

• Czy mogło 'być inau11ej, gay nie· 
dawno jesze.ze Rada państwa tak ja
tikrawie zaiłeuwnstrowm :swą „po-lity· 
kę" w stosunku do pracowników han· 
ulowych? J.eżeli polltan:owi~mie, czy ~ra
cowuicy handlowi maja\ praeować 15 
godzin, czy tylko 12, Jak głol!i prawo 
1 dnia 28-go października-zależy tylko 
od Rady państwa, to było~ {)}>łutlłl 
i poprostu głupoiłł dowodzić, że warun· 
ki ich bytu nie mają nic wt1pól~:t• 
Z "polityk.Jl". 

• Mamy nadzieję, że k{)ła ofieja'ne 
nie będą pr.zeee:yć, iż tweGtja dłn.gtici 
tlnia roboczego jest „zawooow!\", leca 
jeduoo2śni9 i „ po lity~·. 

StanOflJiSkO ROSJI. 
Komunikat ar~dowy. 

~Ni~które dzienniki zagrauiczne niewła· 
6ciwie oceniaj!\ i oświetlajlł sposób post~po· 
wania Rosji w -pneBiłenin balkańekiem. Dz.ien· 
aiki utrzymu.iJl, ze rzs,d Ceaarsld, „etr&m4~· 
Oreeję, nie poddftje równie ostrej krytyce 
aadmienych i1rd.au Serbji, jak.o państw.a J!ło. 
wiańekiego. Doniesienia te nie odpowiadają 
rzeczyw~to8ci: eświadczenin rządu Ceaarstie· 
go zarówno w Belgndde, j11\ i w Atenach m1l• 
jl\ zupełnfo jednaktrwy charakter. Rogja, j.ak 
nzystkie zresztt\ inue mocantwa, nie mole 
dopuścić do nadmiernego zmniejszenia i zrtlj· 
11owania Bułga1:ji. Rosja nie ma żadnego 
Jnnego celu, jak tylko n.njrychlejsze pnynó· 
cenie pokoju na Bałtrnna~b, i prsekaruma 
jest, że w11zystk.j~ wjelkie m1>Cł&r1twa podzie· 
lajĄ poglądy jej w tym kieru11ku. Okoliez
•ość tu pozwała mi~ć nadzieję. te i w sprawje 
wy.sqpjenia 'fureji mour.stwa z.najdą iposoby 
i środki zmuszeuia do poBzanowauia powzi~ 
łych pn,ez uie uchw~.ł·. 

TH. /ł\1\lm 1 

KrUlewi~a W11okl 
POWłEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Po pierwszyeh pytaniach o zdnwie 
i samopo.czucie pana Spoelmanna i panny 
lmmy po przebytej niedyspozyc1i, zeszła 
rozmowa na marną pogodę jesienną., która 
nie pozwalala wyjechać .konno, na blizkość 
zimy i zabaw zimowych. 

P~y tej Bposobnvści napomknął o ba· 
lu dworskim i zapytał, czy panie nie mia
łyby chęci wziąć w nim udziału, 

Na to odpowiedziała mu Imma: 
- Chęć sprawienia panu przykrości 

jest bardzo daleką odemnie, ale jatotnie nie 
mam najmni0jszej cbęci po tema. 

Po tej odpowiedzi przestał Klaus Hen• 
ryk mówić o balu. 

- Cóż pan porabiał OBta1niemi czasy? 
-zapytała Imma. 

- O, byłtm zajęty jak nigtiy, roboty 
miałem ma~l - odpowiedział Klaus Hen· 
ryk. 

- Robot}'? - drwiła panna Imma.
Niezawodnie na polowaniu dwonikiem lub 
przy jakiej ceremonji? 

W Zurichu w Szwajcarji odłtyw.a aio 
obecnie zjazd niezwykly. M.iuio gości w 
swych mnraeb cztery t~i~ce z górlł dde• 
gatów organizacji „ The World'e ay 
School .Aaaociation" (Wazecblw.iatowy :sw· ir 
zek szkół nie<Jzielnyeb). Jest to już siódmy 
z kolei zjazd zwhlzków. 

Najwi~k!2iy ndział w obecnym ljeidzie 
wzięli amerykanie, którzy przyLyli w im
ponujl}cej liczbie półtora lyaiącs Ołlób. Re
szta przypa\1a na p.rz&ds:tawicieli 150 na· 
rodów i narodków. Są między nimi czarni 
murzyni, rozmaiei mulaei, hinduaowie, mi
lutkie i malutkie japonki, cbińezyey, fran· 
cuzi, kilkuset anglików, szwedzi i t. d. 

• Ton halle", w której odbywajl} Bil} 
posiedzenia zjazdu~ ozdo'blOD1' jest fiagaml 
wszystkich narodó,v, których prz.ecłsta-w'i
ciele biorą w zjeździe udział, a na llonoro· 
-vem mh~j"Bcn s,ali po-siedlleti wisi pa~t 
wielkiego wyćbowawcy. Pet1taloZ%PegD • 

Co to są właściwie te sz1rnły nie· 
.dzfol.ne? 

Są to szkoły wedle wzoru szkół Pe-s· 
taloui1~. lttór-e m:a~ w:ypełnieć bn)ki 
pobieżnej n1luki, w duchu tegoż, 
przynltjmnjęj jeden dtień w tygodlrlu. 

Sz1rnlr niedzielne kierują flię w l!"a'ej 
dzialalnoici głównie zasadami Nowego Te· 
.stamentu. Każda szkoła nietbielna jest 
zbrorowj11lriem I o, !O, 50, 1 oo, z nawet i 
-wiecej dzi.eci, które przy pojedyńczych 
l!bior.acb protestanckfoh -schodzą się co nie· 
dz.iela i pad kierwikiem uzdolnionego nau
c-zyci.ela świeckiego 13tu-djują jeden rozdział 
ew;angelji, a prócz tego zajmują się śpiewem, 
gTami, ćwiczeniami tizyeznemi i t. d. Wielu 
wybitnych a nawet wielkich ludzi zawdi:ię
czało swe zasady moralne, a wjęc swą 
wielkość, atmosferze i wpływowi ulroły 
niedzielł1ej. T.akimi l\ą: znany polityk an· 
gielski Jerzy Lfoyd, a ze starszych-Ben· 
ja.min Franklin. 

.Związek Hkół nieazielnych• ma 
między swymi członkami doiywotnimi (ta· 
kimi, którzy wpłacili jedno uo 1000 
larów) wiele nazwisk gfoenycb, jak np.: 
wiceprezyd~nt stan0w Zjednoczo yeb1łr1and, 
b. prezydent Teodor Roosewelt., znakowty 
Murzyn, dr. Booker Wnshi11gtOT1, Taft, król 
Jerzy angielski i t. d. 

Działalność sz!..ół ni~dzielnych wyt1oko 
jest ceniona w świecie. Prezyajum cbec· 
nego zjazdu otrzymało list własnoręczny 
od obecnego pr.ezyden a Stanów f4edno
czo.nyeh, który pjsze; „Nie może ł>JĆ nic 
ważniejsze~o, czego si~ dziecko uczyć po· 
winno, nad prawdy, HW1\rte w Piśmie 
Swiętem, !\ najlepezym do tego .środkiem 
są._.ezkoły niedzj elne ". 

Król angielski za pośrednictwem se
kr~t.ar.za 11wego, lorda .Knollyse, przee,yła 
pozdrowienie i życzenia, aby działa1ność 
szkół niedzielnych ciee:zyła Ilię jaknajlep· 
sz-em puwoc1zeni.em. Także i eesArz Wił· 

- Otóż nie na polowania, panno Im· 
mo. Studjowałem rzec~y poważne i będ~ 
jeszcze dlug'O studjO'Wał, gdyż przedmiot 
tych studjów jest prawie mewyczerpany. 

Tu r.aczął Klaus Henryk opowiadae o 
swoich bią.żkach i ich t.reści .z takim nie
ZWJ'kłym żarem, że panna Spoelruann nie 
mogła od niego oczu oderwać. 

- A -ODż pana skloniło do studjow.a
nia tych trudnych rzeczy"? -· zapytała i;ół· 
głosem i jakby nieśmiało. 

Skłoniły mnie cięilde, palące za.gad· 
nienia dnia, po,;nane w warunkach i oko· 
licznościach, o który.eh opowiadanie nie 
nadaje się do zapełnienia we.1oiej godzb1y 
podwieczo1·kowej. 

Ten zwrot dotknął Imm~ do ży
wego. 

- Cót to księcia upoważnia ao ml· 
łościwego zdania., ie przekładam nad inne 
wyłqcznie rozmowy lekkie i wesołe.--! to· 
nem bard"iej rozkazująeym, ni.ż prosz)\<!ym, 
zażądała, aby się wyraził jaśniej o tych 
palących zagadnieniach dnia. 

Wtedy powtórzył Klaus Henryk CQ 

usly1Zał od pa11a Knobelsdorfa j zaeząl si~ 
ro~vodzić o kraju i jego }Xlłoieniu. Zapa
miętał sobie wszystkQ doekonałe i mówił 
tenz jak gdyby zdawał lekcję, o zawinio
nych i nienwinionyeb, chwilowych i chro
nicznych złosta.nach w r6tnyeh dziedzinach 
życia, podkreślił szczególniej c,rfrę długu 
państwowego, wywienjąeą niesłyeb:my u
cisk na gospoduk~ krajow„ i nie zapomniał 
nawet o zagłodzonym typie miet!!zkańeów 
wei. 

Mówił bt'.z zwi;izkuj Imma Spoelruann 

hełm :r.aził sf ') »&rdzo pochlebnie o dzia-
łal.nojej akół nial • lnJeh . 

Obecnie szk niedzielnych 11t.nieje 
291. 6, które llc.:r.ą 2,62ł,896 na.ucT.ycleli, 
-. tB,YOl,4.89 ucuńów. 

Z Ce arstwa. 
+ W politecbn"ce petersburskiej. Dy· 

rekcja poliieobniki petersbnrakiej otr.symała 
ekolo 5,000 próśb e prsyjęoie w poeset łltu
leutów. Uwzgl~daioJlyoh będzie 1.100 p~śb. 
!yhi btaą JJ&9ivlU w stosunku 3 proc. 

+ MorfinJzm na wsiach. Koresponde.nt 
• ns. .Słowa" auikmjfi!, » w Rosji azja
tyckiej, w obwodzie amura.kim szerzy si~ w 
zastraMają.cych ozmi mn:fi:aial. We 
wsi Tam.bowJrn, nie t.,ylko męicsyźni. ale wie
le lrnbiet morfi.uiznje ai~ 

+Zawalenie s~ mostu ko1ejow.ego. 
Wczoraj wieezo.rem w zar.ztdzie kolei Po1u
dłUowo-'Zachodnicll otrzymano wl•iomdć o 
:uwaleuiu się wskutek dencrow mostu kole
jowego w pobliżu st. Klewań. Komunikacja 
ltolejO'w.a dhywa ai~ łene zapasowym. + .Patrjota' - buchalter. Bachalter 
ltremienieckiej •półki Jrr.e&lyiowej, aiejalti Po
pow, roztrwonił a,ooo rb. z pieniodzy spół· 
bn.vydl. P. Pepow jest jednoozainie sekre
taTzem .krsemi:eniecldego „niąztu prawd%i· 
wie r:oąjsk1ob ]adzj •. + otomak m>dza. Jlis.c.s• illfonnuje, 
ie niedawno na lawie oskarżanych petersbura· 
kiego sądu okręgowego zasiadł pod zarzutem 
kradziely :z włamaniem 15-letni srn generała 
Buc1ay de Tolli, potomek wodza rosyjskiego 
z kumpanji 1812 Toku. Obiee11j4oy ten mło
dzieniec ff\zem z 17-letoim Ła wren.tjewem 
uluadli łlielii:ne J.e atryehu. Oskarieni px:iy
Z'mlli si~ do ·winy, pn:yctem B'Srel111 de Tol
li tłumaczył eiQ tem, te chciał zdobyć pie· 
11i1'dze UB gr~ w bilard, ojciec ł>owiem · 

ł u potrzebnej sumy. S.il uchwalił od· 
dać młodego złodzieja pod opiekę ojca. 

Z Xrólestwa. 
§ Szeroki tor na kolei W.W. 

Mi11isterjum komunikacji poatanowiło prze• 
prowruhić w r. b. dudja techniczne i finnn• 
sowe obliczenia, jako \)fzedwstępne prace d11 
przeTóbki wą,złdego tom kolei W. W. na 
szeroki. 

Przedewszyskiem postanowiono prz;ero· 
bie tor od Alek.e.a.ndrowa d-0 Łowicsa, na od· 
st~pie 130 w. 

§ Sprawa nad żwć w Tow 
wzaje ego kredytu. Slelhtwo w 
spr.a wje nadużyć, d1lkonany.ch w 'l1ow. W zaj. 
kreu;tu w Rawie, powierzonD sędziemu do 
spraw szczegó1nej wagi przy piotrlrnmkim 
sąa-zie o~ręgowym fl· Kieleckiemu. 

§ Zniwa. (J) W kutnuwskim powiecie 
rozlJ()CZ.ęr.Y aię itdwa. Pogoda stal.:J niepe· 

mu.si.da mu pomagae pytaniami, ale i ją 
ue.zęh interesować ta sprawa, to też nie 
ebci.ała uronić ani jednego szczegółu. W 
sw~im wytwornym kostJurnie jedwabnym z 
szeroli:iemi rękawami ntwartemi, ze złotem 
wyszywaniem na pleJ"l'li i Btarym hiszpań
skim łańcuchem na nagiej uyi eled.ziała 
przy atoliłm, zastawionym pr.zepięlrnemi 
kryBztałami, a wsparta. na lokclu jej ~ów
ka wchłania.la chciwie każde słowo księ· 
cia. 

Ale podezas gdy on mówił, roZJ)yty
wuny prz~z lmmę. nie uw1lżała hrabina Lo· 
ewenjoul, że obowiązuje ją to do trzeźwej 
czujności i folgując aobie, o.śwfad<!z_yła, że 
wina .za złe żniwa, klęski i podrożenie 
pieniędzy spada na te bezwstydne kobi~ty, 
które znajdnją do "'trząd ilr<>gę nawet przez 
podtflgę jak to żn.na feld web la, która ubie
głej nocy podrapnła jej całą pierś i mę
cz;-ła ją obrzydtiwemi gestami. 

Potem wspomiała o swoich zamkach 
w Burgundji, do .których pada deszcz, o 
swojej wyprawie tureckiej w charakterze 
porucznika i ze ona jedyna nie Btracilu 
gł<m' y podcza'B tej wyprawy, 

Klaus HenrJk i Imma odpowiedzieli 
je] ezasem jakiem dobrem słowem, przyn:e
kli jej nazywać ją lymca:asem panią, Meier 
i nie przerywali zresztą swojej ciekawej 
rozmowy. 

Policzki .ich byly .zaczerwienione gdy 
Kfaus Henryk przestał mówić. Zamilkli, 
myś~ąc upewne o treści prowadzonej rov.
mowy; zamyślila ltię td hrabi~'\ i '!I wo
nie zapanowała -cisza. 

- Dziś było b r<łzo pnyjemuie-r~e· 
kła lmµia, gdy Klaus HeDryk iegnal Bi~ z 

r. 167. 

waa. Okopo~.Uny .zapowiadaj1 · aiQ bard~o 
tle w 1liekł6ryall ma~&bch zi„1kiela buraki 
-.ledwie wy9yJaj, ait z .ziemi 

§ Smierć ad pio ...... w~ W.Bi 
Saibina, pod X:robiewicami pionm sabH 2-e.h 

terzy, któ.rq pDde~as bur.y ohlełlili it 
}*i drsewo prqdrotoe. (J) 

· § •*-" ilmętyni. Spł.oną.!: od 
pioruna krici6ł św. Jana Ckrzciciela • 
Końskich. 

Był to niewiełti kaiie.iołek (jedsii • 
awu znajdu;.cycb si_, • Końtlde.h). Zb d-0-

ny był na cmenlarn grmbabrJm, t.:.~ 
zw. Kościeliabck. Z kMioła acaJaly ty lka 
mury. 

§ Licytacja w Kutnie. (J.) Ma
gi1tnt m. Kutna oglasza, iż w dniu 11-m 
sierpnia odb~dzie si~ lic.ytacja in minua na 
mldalrie w pned'Siębiontwo nłtzJmllnra ,„ 
~ &iedmi akuw artm:rł kich 
łat trey, t. j. do dnia l atyamia 1~17 r. 
.Lieytaeja rozpocznie aię od 1Sumy 150 1 h. 
roanłe. Vadium-1/Je ~ęić &WZIJ. 

§ Tak- lekaPSka.(J)Lekarze m. 
Kutas ułożyli taksę lekarską, treić której 
podajemy: l) Za porad.ę w mies.z.ka.niu le· 
bna łnb telefouiczuie w ~dzinscb pny· 
jęć - 1 rub. 2) Za por.ady w obrębie 
mi-lsbl - 1 rub. &O kop. prócs doroiki. 
8) Od godz. 11 wiec.A. do g. 7 rano opłata 
podwójna, 3 rub. oprócz dorolłi. t.) Kon· 
sylja, .sabiegi operacyj.ne 1 i. d. według 
umowy. .5) Wyjazdy w otolice płatne Sił 
w atoB11nbI do atraeohgł) czasu, po 3 rb. 
fla godzinę. w nocy podwójni". Taksę ni· 
niejs.zą podpisali lekarze: Z. Kujawski, F. 
Ole:zanowski, T. Bz1mański, A. Tróczewski, 
A.. Żółtowski. 

.§ •ieszkania dla robotników. 
Towarzyatwo francusko-włoskie w Zagł9bi11 
uduje obecnie o.koło łO domów dla robot

nikó\v kopalni .Paryż". Wszystkie domy · 
q dwupiętrowe i obejlllllj4 po kilk&na.ści 
mieszkań .• 

Kopalnia .lgUAcy• („Morlimcr•) w 
Dąbrowie, należ11ea do ~3wJarzystwa sono
wieckiego wybudowała okoli> SO domów 
dla robotników w Dąbrowie. 

Bud1>wa astoso wana do uowoc.zesnych 
wymagan technic'lno-sanitarnycb: domy l!lą 
prawie na wykończeniu. Woda do picia. 
do wszystkich nowowJbudowanych domów 
będzie sprowadzana rurami wodociągowemi 
s Olkusza. 

Z sąsiedztwa. 
X Z fabryk zgieraluoh. (c) 

W fabryce Tow. akc. zgiersk.iej manufaktury 
bawełnianej przy ul. Wyso!liej, wywieszono 
we1oraj -0głos1enie, że z powodu nieslawi~ia 
się robotników do prllcy w oz!lac.sonym prna 
administracj~ terminie, fabryka zos~aje ~am· 
kniętą na ezaa nieograniczony i M zwrot 
legitymacji oraz wypłata płacy urobkowej 1a 

ostatnie dni pracy, uskuteczniane będą w 
kantorze falJryc-znym dziś od godz. 2 do 5 po-

nią na odehodnem, ściskaj~e mocno jej d~· 
likatnłł rijczkę.-Je.lli waaza wysokość ra· 
czy znowu kiedy przekroczyć nasze niego· 
doe progi, to prouę mi przynieść którlł· 
kolwiek z tych świeżo kupionych kailłżek. 

Nic mogła s!ę pow1trzymać od drwi
nek, ale zaeieiawiły ją jednak te k!iaikł, 
o których mówił. • 

Przyniósł jej aż dwie, a mianowioia 
takie, które uważał ża najbardziej po11c1a· 
j~ce i trzeźwe. Imma była mu szczerze 
wdzi~zna za pamięć. 

Gdy było po już herbacie nsuneli si<~ w 
kącik zaciszny pozostawiając hrabinę jej 
zftdumie i zaczęli studj-0wać przyniosione 
książki. 

Nawet przedmowy do pierwszego i 
szóete~o wydania prHc1ytali na zmian~ 
półgłosem, gdyż Imma Spo~lmann oświad· 
cysła, że trzeba się broć do rzeczy meto· 
dycznie. 

Klaus Henryk przygotowany ·już tro 
cbę, stał się przewodnikiem śród paragra
fów a Imma abi.ła się bardzo wd:!l4:Czną i 
pojętną słu lbae.zką. 

- Ależ to łatwe!-rzekfa, śmiejąc si~ 
wesoło.-Aż mi dziwno, że to takie proste. 
Algebra jest daleko trudniejsza, mości 
książę! 

Ponieważ etndjowali rzecz hardzo 
gruntownie, więc w ciągu jednego popoJu
dnia nie zat~li sbyt daleko i zrobili sollie 
znak w ksr;żce, aby wied.1ie.ć gdzie prze„ 
siali ezytać. 
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Rewolucjoniści -mści~ele Ostatnie telegramy. 
przed sądem WOJennym. (Teleg1•amy e jalno „Gazety 

W p~iedz· lek w Cs~t~ho ie rozpo
utłY się-juk już pisaliśmy wcz raj-ros• 
prawy w głeśuj pra it1 gru y .re olucjo• 
Di&tów·mśelieieli•. Rozprawy odbywaj!\ się w 
aali balowej kłubu oficerskiego pn' ul. Ja• 
snogórałriej ar. a•. 

Oakarwnych jeat tylko 15; SĄ to: Ludwik: 
Bekus, 'l1oma8ll Jackowski, Paweł Legut. Ka-
1ifnierz Wypors.ki, Franciszek Brzozow, ki, 
Jan Kownlski, .Antotii Slf\iak, Vr111ciszek Ma
łek, K~imien Lea;ut, Franeistek Staniszew-
1k~ 'romasis G11wrvn, Stanisław Komorl!lki, 
wreueie trzy kobieły: Mittylda Dębs~a, Ma· 
rjanna Staniszewska i Marjan Dziukowna, 
wszy&ey ea.karżeui lli Il cz9ści art. 102 no w. 
kod. krym. 

Niem.a tu kilku z łtdj aamej grupy, któ· 
rzy dnia sądu nie dożyli, jak Chlebny, Ja· 
wonld i t. d. lub którzy, ja.ko C'hcm;y, przed 
•:idem dziś nie stajJ}, ja.ko to-: Wacław Nl}<t 
wak, przebywajl\cy od cz.aaa, nieudanej Ycie
~zki przed dworna tygodniami w szpitalu, lab 
leden z Le:i.utów, leżący w oatatniem at11C~j11m 
suchot w więzieniu waruawakiem. 

SI\ natomiaot mięrizy uimi: Siani.sław 
KnmorRki i Matylda Dębah, którzy oskarże
ni s~ wraz ze zmarłym ju7. obPcnie Chleb
nym o udział w zabójstwie Marjusza Bojem· 
skiego, dyrektota huty ,~Częstooh-OWA" na 
Rakowie, 

Matylda Dębska. kobieta młoda i przy• 
lltojna, piastuje dziecię killrnmies.ięoznt1, przy· 
hyłe na świat podczas jej pobytu w wipie· 
niu, a którego ojcem ma byó zmarły 
ChJeboy. 

Tu~ obok Autoni Slązak, były straż
nik, tok zwany stójkowy 2 cyrkułu fabrycz· 
uego policji częstochowskiej. 

Posiedzenie otwarto przed sam.em połud· 
niem; około godz. 12 wszedł 'ląd i zAj~ł &ię 

geueraljami, oraz wywoływaniem świadków 
do przysięgi. 

Swiadków do sprawy p.owołano ze etro· 
ny <.'łlkarżenia 110 i ze strony obrony 62, 
około 30 jednak z nich nie stawiło si~ z 
1óżnych powodów. 

Po przysiędze ogłoazono przerwę, roz
poczęto odczytywanie aktu oskar~eaia, które 
trwało do zamknięcia posiedzenia, co nastą· 
piło o go<ia. 7 i pół w. 

ków.1 
W czo raj odbywało eiQ badanie świad

ł.ódzkiej")· 

Oddanie Adrj:.a.aopola. 
WIEDEŃ. Tutejsze poselstwo 

bułgarskie otrzymało telegram ofi
cjalny z Sofji, że rząd bułgarski wo
bec przewagi sił tureckich postano
wił nie po<lejmowAć próby obrony 
Adrjanopoła, lecz bez walki oddać 
miasto w ręce turków. 

Święto tureckie. 

KONSTANTYNOPOL. Panuje tu dziś 
niezwykle uroczysty nastrój. Turcy b
cbodzą wielkie święto naro owe, sp -
tęgowane jeszcze przez sprawowanie 
sią młodoturków. Rząd turecki, jak 
wiadomo, zapowiedział, że w dniu ro
cznicy zaprowadzetlia konstytucji tur
cy urządzą ureczystośti w Adrjanopo
lu. Armja turecka przebyła przestrzeń 
80-eio kilometrową w ciągu 24 godzin 
i dziś zajmie Adrjanopol. Stambół, Pe· 
ra i inne dzielnice toną w Chorąg
wiach i zieleni. Tysiączne tłumy prze-
chigają ulicami, w meczetach odbywa
ją się dziękczynne nabożeństwa. 

Oo Konstantynopola przyprowa
dzono 600 jeńców bułgarskich, a dziś 
oczekiwane są większe transporty. 
Turcja a związek bałkański. 

WIEDEŃ. Z Białogrodu do
noszą, że państwa bałkańskie posta
nowiły wspólnemi siłami zwrócić się 
przeciwko Turcji i zmusić ją do 
zaniechania blokady Adrjanopola. Nie· 
porozumienie pomiędzy byłymi sprzy
mierzeńcami będą niebawem usu
nięte i napaść turecka wspólnemi 
siłami odparta. Państwa bałkańskie 
nie pozwolą na to, aby choć piędź 
zdobytej przez związek ziemi prze
szła. z powrotem w ręce turków. 

Straszna katastrofa. 
Sprnwt\ rozpoznawana jest 

drzwiach zamkniętych; potrwa około 
11ia. 

przy NOWY JORK. W fabryce o-
tygod• dzieży robotniczej w Bingharnpton 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W.A.T. i wlasne z dn. 22/7. 

Tr'Jłllllf turków. 
PR'l'ERSBURG. Do pism tute~szych 

ilonoszą, Żfl po opuazczenju Kirk-KHisse i 
Adrjauopola p1·zez nieliczne garnizony buł
garskie, wojska tureckie natychmiast aajęły 
te miasta, dopuszczając się strasznych o
krucieństw. Szerzą się pogłoski, że cala 
ludność Kirk-l{iJisse zodała. wymordowana. 
Rząd turecki zabronił kore. pondentorn wo
jennym przebywania przy armji tureckiej 
i ogłas.zania wiadomości o ruchach wojsk. 

Do Rodasto wyje~hal Enver·bej, aby 
przywrócić tam porządek. 

Klęska bułgarów. 

WIEDEN. Z Konstantynopola dono• 
szą: Butg-arzy zostali pobici przez turków 
pod Lule-Burgas. Przeszło 600 bułgarów 
wraz z oficerami wziętych zostało do nie· 
woli. 

Zbiegowie bułgarscy. 

KOLON.JA. Korespondent s Sołji d-0 
„ Koelni-sche Ztg." donosi, że dotychcza-s o
.kolo 15,0?0. rodzin bułgarekich, zbiegłych 
przed WOJSlnem grackiem. zajmującem wio
ski i ~iast:czka w poiudniowej Ma.cedonji, 
scbromła się w obawie przed rzezią i okru· 
cieństwami, rlo Sofji. 

V! ~iyscy ci zbiegowie znajdują się w 
osta~nieJ ~ędzy, ubrani ią w łachmany i 
wyg1odzeo1. Rząd bułgarski przeznaezył 
tymcz.isowo na ich użytd: kilh gmaehów 
publiczuych i szkół, gdzie częściowo zna
leźli pomieszczenie. 

. WedJug r~laeji tychże &biegów, do 
r~buJ'.lce~o. wo~.ka greckiego przyląeują 
się rowme~ puszczeni na wolność jeńcy 
tureecy, b10rący CZNBDY udl!iał w moriieJ'• 
stwncb, gwałtach i w~zelkiego rodzaju o· 
krucie1\5twacb. 

W•padek z balo11e•• 

PARYŻ. Balon „Inesene" uległ kala· 
atrofie. 4 oficerzy, kkiray znajdowali si~ w 
gondoli przypadkowo usli lhniel'ci. Balon 
»Ustał rozpruły, 

powstał groźny pożar. 125 dziewcząt 
wyskoczyło w panice oknami, z 
tych 40 poniosło śmierć na miej
scn. 

NOWY JORK. O pożarze w fa
bryce w Binghampton nadchodEą co
raz straszniejsze szczegóły. Z 134 
kobi:t, które tam pracowały zdo
łano ocalić tylko 17, pozostałe zgi
n~ł.Y bądź w płomieniach, bądź po
zabijały się wyskakując oknami. Straż 
ogniowa nie mogła rozwinąć skute
cznej akcji z powodu niezwykłego 
gorąca. Wewnątrz gmachu fabrycz
nego znaleziono całe stosy trupów. 

Żywcem spaleni. 
NOWY JORK. W Jefferson

City spaliły się 2 fermy, w których 
pracowali więźniowie. Pożar powstał 
w budynku, którym zamknięci byli 
murzyni. ~ginęło w płomieniach 35 
murzynów. 

Zajęcie Adrjano ola. 
KONSTANTYNOPOL Wczoraj wie

czorem rząd turecki ogłosił oficjalnie 
zajęcie Adrjanopola i Kirkilisy przez 
turków. Załoga buftJarska w Adrja
nopolu wynosi zaledwie 7000 ludzi, 
przeważnie landwery, a więc materjału 
najgorszego. 600 żandarmów turec· 
kich wyjechało z Konstantynopola aby 
pełnić służbę bezpieczeństwa w Adrja· 
nopolu. 

Zwycięstwa turków. 

KONS'I'ANTYNOPOL. Przy zajęcia 

Lile Burgas tnroy steozyli krwawe walki 

z bułgarami. Tnrcy wzi~li do niewoli 600 
bułgarskich iołnierzy i 9 oficerów. Buł

gany posiadaj(\ w Tracji n.ledwie 21>,000 
~ohiierzy. 

Katastrofa w kopalni, 

AQUIŚGRAN. W kopah1i po Gallan· 
kirchen .liawalił się Hyb. 14 g6ruików zoata-

ło zaeypenyełl żywcem. Pomimo, ie ie 

nadziei uratowanta za11Y])aD.ycb, podj~to ener

ę-ic:1111ą. akcję ratuokowit, która potrwa 10 
dn•. Powndem katastrofy oberwanie aię 
chmury. 

Zamach na miłjartlera-fi a•tr•pa. 

LONDYN. Z New •Jorl.u donosalł, że 

znany miliarder Carnegie otrzymał poayłk~ 

w kłórBj snajdowała aię bomba. Policja po 

bezskntecznych ueilowauiaeh wywołania eks
plozji wrzuciła bomb°' do morza. 

SwM"dja paltie&ka. 

RZYM. Pap1ei w sprawie gward[t przy:; 
bocznej wydał nast9pujtlO$l de.cyzję: N ailepiei 

by było znieśe zupełnie gwudj~. Dać im 
pieni~d'»y i niech id!ł do cłomó w. Gwanłziśoi 
oświadcz.yU, ża nie chcą opuśdć papieża, ale 
pragnit wywal011yć sobie znoŚJla warunki źy• 
cia i lepaze oheboda-n:ie się. 

K iądz - nie z własnej w li. 
RZYM. Pewien młody 

ksiądz Arena Roto zwrćl:.ił 
się do sąd ar y • ku ·ega 
z pP śbą o zwelnienie go 
z obowiązków kapłańskich, 
ponieważ sł się księdze 
nie z własnej woli, lecz za 
namową r z1cow. Sprawa 
oparła się o zym. Watykan 
wydał wyrok, pierwszy tego 
rodzaju w historji kości • 
ła katolickiego, zwalniający 
księdza ze tiwięceń kapłań • 
skich. Papież wyrok ten za• 
twierdził. 

Turcja w niebezp·eczeń
stwie. 

RZYM. Dzienniki włoskie prze
strzegają Turcję przed zajf;dem A
<;lrjanopola, które jest bezcelowe, a 
może stać się powodem likwidacji 
całej Turcji zarówno europejskiej, 
jak azjatyckiej. Dzienniki ra~ą w 
dalszym ciągu Wysokiej Porcie, aby 
zadowoliła się posiadaniem tych te
rytorjów w Europie. które jej po
zostawiono. 

s lida ść Rosr. 
PARYŻ. Ozie uniki tutejsze do

noszą, że na wczorajszej konferen.
cj i ambasadorów w Londynie am
basador rosyjski oświadczył, że Ro
sja nie podejmie na własną ręk:~ 
~nterwencji, lecz spodziewa się zgo
dnej akcji wszystkich mocarstw. 
Pod murami Allrj la. 

KONSf ANTYNOPOL. „ Tanin 
donosi, że wojska tureckie znajdują 
się iuż pod murami Adrjanopola i 
wkroczą doń jutro, aby z okazji u
roczystego śwf ętar narodowego od
być w Adrjanopoln paradę wojM<o
wą. Rząd turecki zamianował już 
nawet gubernatora Adrjanopola. Jest 
nim minister spraw zagranicznych 
AdiJ-bej, który jut wyjechał do swej 
rezydencji drogą na Rodosto. 
Armja rumuńsko•serbaka. 

ATENY. Prawe skrzydło armji 
rumuńskiej połączyło się już z ar
mją serbską i pozostanie w gotowo
ści bojowej aż do chwili zawarcia 
ostatecznego pokoju na Bałkanach. 
Pe rozbrejeniu gwardji pa• 

pieskiej. 
RZYM. Po rozbrojeniu gwar

dji watykańskiej, w Watykanie za
panował spokój. Meri de Val zado
wolony jest z takiego obrotu rzeczy, 
gdyż nie potrzebuje udawać się wo
bec tego do interwencji mocarstw, 
a zwłaszcza Włoch. 

Konferencja amłtasador6w. 

LONDYN. Na czwartkowym posiedze

ni konferen4ji ambasadorów o awiau 
będzie sprawa ogólnego wyst'l\pienia mo

carstw pHe.eiwko 'l'Urej,ł oraz fcarma tero 
wy.at!lpia 

..,....... „ „ 
WIEDEN. „Wiener ailgemeine Zt1!,. 

donosi~ Tnreja wypowiedziała formalnie 
wojnę Bułgarji. 

Armja tnrecka otrzymała rozkaz zaj~· 
cia nietylło Adrjanopela, ale odzyskawszy 
go, posuwania Bię jelł?lcze dalej, a nawet 
wkroczenia na wła~e terytorjum bał· 
garskie. 

Wiadomość ta, jak twierdzi pQmienio· 
ny organ, wywołała 1ensacyj11~ wrażenie 
u wszystkieh moearstw, gdyż fakt ten 
spowodować może zeniechaną po zii.warciu 
pokoju w Londynie myśl Hkwidaeji intere• 
sc>w tureckich w Azji .Mni~szej. 

Stanowi.ska Rumunji. 
PETERSBURG. Korespondent wasz 

roni wiał a tYt.ej1sym postem rumuńskim, 
który powiedliał, ie Ram11nj.a. przMie· 
Wl!!.zyatkiem domaga si~ trwałego, długiego 
pokej,u na Bałkanaeh. 

Dalei Rumunii chodzi o ustalenie gra· 
nicy, kt.ór!\ musi być D ud.ia. 

Maru wo.jak r11muU:skfob na Sofj~ po• 
seł tłómgc-zy brakiem sz\:zerości ze strony 
Bułgarji. 

- Jelli król Karol puekon.a 11i~, H 
d:'}Żeaie króla Ferdynanda do pokoju jed 
pre.wdziwe,. to armj~ powstr1.yma od dał·· 
azeg1l mnrszu„ 

Wrpowietlzenie wojny. 
WIBDEN"~ • W. A. Zeitung" dano.ii & 

Konstantynopola, ie na o tatnim po1ieclzo. 
nlu rady ministrów postanowiono wypowie• 

dzieć bułgarji formalnie wojnę i nie zada· 

walając słę zaj~em AdrJanepola. i Tracji, 
zabrać Bułgarji tyle terytorjów ile się da. 

P•-• łranc..aka e a tuacjl, 

PARYŻ. Pomimo ostrych nawoływali 
Asquitha, dzienniki tutejsze wyr.daja. niecbę6 
do podjęci~ jakiejlmlwiek akcji pośredni• 

czej na Bałkanach, s.iwierdzai!lC, że Eoropa. 
2nown przyebodxi zapóino. Dzienniki twitt" 
dzą, że dyplomacja ellf'9vełs.ka nie zdołn11i 

jest zupełnie zapobiedz dals'zym wypadłont. 
na Bałkuacl~ a traktat lon.dyńBki tyle je~ 
wart, co berliński. Najlepiej doc.zebć • 

spoJrnju dameeio roawllju wypadków. 

&kc.ja wejeaaaa 

BIALOGROD. Wysłanie bulgara.kidł 

delegatów. pokoJowyeh do Pirat.II i Nim 
nie rrierwafo akeji wojennej, która toczy 
5ię ud 1 w całej pełni. W poai-edsiałek 
bułprzy Ul!!iłO'fll'ałi zdobyć ponownie wzg!) ... 
rza, które stracili na rzecz sel'bów. 

OświadczewhJ Party. 

KONSTANTYNOPOL. Rz.\d turecki 
oświadcza obecnie bez ia.daych ogródek", 

te nie my1ili o oddaniu Adrjanopola buł· 
garom. Kolektywny krok mocarstw ocze· 
kiwany jest w cswartek lub najpóźniej w 

pi!ltek. 
War.-ki z97ci~ri-.. 

LONDYN. - "DaUy Telegr.• p e 
wi ·1 o a akacb, jakie Serb}a i 
Gr~ja p sbłwiły Bułprji. Waraaki te 
wcale nie ą tak ciężkie, iak pienvotnie 
cloll ezo o: nya11ają Bllłprji Tr eję, a p.o• 
nadto dostęp do morza Egiej$kiego. Paat4-
pow ie Tureji wywołało male uintnese· 
wanie zaró o w Białogrodtie, j.ak w Ate· 
nac • W koła. ~ dyplom.a.tów bałkaaskiea 
panuje zdanie, że konflikt pomltdsylTme;w 
i Bułg rj powinien ye pozostawiony po
jedynłowi tych dWll państw~ 

Relr.owaaia. 

KONSTANTYNOPOL. - 71Rokowama 
pełnomocników Berlnli.iei:o 1 greckiego • 
rządem tureckim 12' na ·nenia. S rbj~ 
i Grecja pTzymałY Tnreji gram~ w~ 
rzeki Marica 1 Adrjanopoł-em i wypowie
dzfały si42p. oci Adtjanopela tmkom. 
PonadU, delegaci oświadayli, te późni.eł 
~liwem b~ pyzystąpi•Irie Turcji d~ 
zwi~ ierbsko-grecłdłlg'O. Wiadomoić ta, 
zac1erpnięta nieoficjalBie me eter ną.jo• 
wyc.h, wymaga ponwierd Dia urzędoweg„ 

WJł0"7'cie •Jlislul• 
LIZBONA. - Jak obecnie donoaz~ 

pisma tej u. ·ej wykryła powatDJ 
1piaek m archmye1ny. Dok o re'lri:l:ii,· 
podc.zas. której naleiloDO wiele bom ~ 
Aresztowano wiele- 08Ób. Do epińu ~ 
.żało killw. oficerów 1-&o pałku ar'Ilertt. 



Nr. l67, 

połud11iu. Lt'gitymaoje:i-ie odebrane do so
boty d. 26 b. m. jak opiewa powyżr:ze ogło• 
ezeni41 - zntanłł przeałaae do miejacowego 
uzędu poU.eyjnego. 

Wczoraj w wyltouculłli Kunkla i Feter
tetua przy ul. Wyeekiej, porzuciło prac!) 20 
robotników, UZ)Bkawazy jednak 10% podwyż· 
ltt, po 2 godsinnem beuobociu, prac~ wzno
wili. 

W Cahryce tej pl'acuje llł robotników. 
W Cabryce Tow. ake. „Lorentz i Kru• 

1clle• w ci~ daia wczorajszego sytuacja nie 
uległa zmianie. 

X Zmiany w duchowieństwie. 
(o) Nowowyśvritcony ks. Wacław Bielawski, 
który onegdaj w kośo:ele św. Krzyża odpra• 
wił pcymioję, mianowaay został witarjuszem 
p1m1ffi Mszozonów, w pow. błońskim. 

X Zmiany śród nauczycieli. 
(c) Dotyehooasowa nauczycielka szkoły po· 
ezątkowe-j we wsi Rydityny, gminy Mikołaje
wice, w pow. b-r~zińekłm, p. Aleksandra 
Zaerska, przenieafoną została na takież sta.
newisko do Łagfownik, w pow. łódzkim. 

X Niezwykle „bliźnięta". Na· 
1łęp.uj~e curiosum ze Zduńskiej Woli dru· 
kują warszawBkie pisma żargonowe: 

• W tych dniach żydówka W. urodziła. 
Miżuiętt\: chłopea i .•. kota. Chłopiec żyje 
i test zdrów, kot urodzil się martwy i po• 
ehowano go na kirkucie. Mówi!!, że ży· 
dówka w eatatntch ciasach często pri;eby· 
wa.la w menażerji, gdzie "zapatrzyla BiQ• 
na Rpecjałnego kota tam będącego". 

Siczęśłhvy-kto uwierzy! 

KalendaPzyk. 
Dziś .Apolinarego n. lf. 
Jutro Kry&~y P. M. 
lmi„a ełowłańskie1 dzij Żelisława, 

jutro Lllb<m1ira. 
W schOO. słońca o g. 4. m. 8. 
Zadlód „ • 8 „ 3 
Długość dnia „ 15 „ ó3. 

Stan lfiDgody.-Podług obserwa.cjl opty
ka R. Ritt.er&, ul. Piotrkowska >i 85. 
!J'KRMOJ>LET.ft.: Rano o g. 8. 13• ciepłL 

• • Poludn. o g. 12 t8o „ • ·w czocaj o g. 8 w. lóO „ 
lCinimum 100 ciepła. BARO- najniżej -
Maximum 1811 ia METR: - najwyżej 7f>3 

Pa:rk Sbczica przy al. Dzielue,i. 
Codzie.anie koncerty orkiestry Wat'sza.wskMij 
straty e>guiowej. 

Bilaljoteka Sł.ellelskioh. (M:ikołajpw
ska ó9} etwarta codzin„uie od g. 9-ej d.o 8-ej 
wiecworem, w nie<łziel{9 i święta od 1-ej do 
8-ej pp· 

Czrteinia pism Tow. „Wiedza••, 
(Piott·ko,nkii. 103), ot,wrarta od g. 6 po pGł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. łO-ej 
rano do g1>dz. 10-ej wiecrz. 

auzeum nauki i sztuki• (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte je t OO. 4.-ej po połcrdniu 
do 10-aj wttci., a w święta. i nieclziele od ta 
ra-:no do I O wiiecz. 

KRONIKA. 
lłząAI a ał:Nłiltl• 

Pet. „Di eń" pisze: Minis:terjum 
spraw wewnętrznych, jak się do
wiadujemy, zaleciło wobec nieusta
jących strajków fabrycznych guber
m torom, by poinformowali lndnośł 
o środkach ropresyjnych J>ł'Zewidzi~ 
nych przez prawo za wzywanie do 
strajków. 

Wykaz tych środków i postaco„ 
wienia obowiąz·u}ąc• w tym przed
miocie mają być ogłoszone w mia
stach i osadach robotniczych. 

D słl:ładłti szłl:ollle. 

(b) Magistra.i pr1y•t,płł już do Spt)
rządzania listy płatników 1kładti ukołnej. 
W tym celu rozesłał do wła8cie:ieli domów 
odpowiednie szematy w celu 11apełnienia 
ich duemi o osobach podlega~cyeh opo· 
datkowantu. We-dług ssematc>w tych szkoły 
podiielone są nie na narodowo!eiowe, lecz 
na wrzmmiowe. 

s ... we..;a. 
X:omi-tet kasy im. Mi:iuowakiego w w-. 

nawie uchwalił wypł110ió djrettQfOWi szpitala 
dla umy&łowo i nerwowo elłoryeh w K-0cba
JMSwee dr. Cbocltko 1,400 rb. sntrweneji na 
. za~u.p :aparatów i instrumwtów do łabcrater• 
jum upi"tałnego. 

Wft'aztl galteraatora. 
Bawił w Łod~i w ciągu dnia wezoraje~ 

10 p. o. guberaaton piotrkowskiego jenerał· 
„jor Po<rtwengler. 

Podatek llaa&nowJI• 
fb) Magiltrat zac~ł prz~wać jllŻ 

opłaty podatku kaaonow~-0. Podłega>ąoy 
~ winui wao!ić podatek ten do głów
nej kaą ~ za odpowiedmemi pokwi
llpwani:ami. ~id w swoim czasie <łono
lfltlfimy, opedałtowJmin kanonowem11 podłe-

.GAZETA tODZKA•-23 Lipca 1913 r. 

gailł nietyllrn opłacaj~y pod-.tclc pr:.:„my• 
słowy, lecz i osoby zajmująca się zawo· 
dami wolnymi, jak: lekarze, adwokaci, aku· 
azerki, inżynierowie i l p. Osoby te, o ile 
nie otrzymały zawiadomienia o wysokości 
podatku, winny same się zgłosić do magi· 
etratu i sprawdzić wysokość opłaty. 

Hotelik dla kobiet. 
Warszawski gen.-gnbernator po~wolił 

nrząclowi tutef ezego oddzt ałn Tow. ochrony 
kobiet na otwarcie hoteliku dla kobiet, nie 
poaiadajl\Cyck rodzia. 

Ze Stow.. komiwojażerów. 
W czwartek w lokalu własnym Stow. 

komiwojażerów, przy ul. Mikołajewskiej Jl.i 
8/5, odb~dzie sie nadzwyor;ajne zebranie człon• 
kew, w celu omówienia utworzenia kasy 
wkładowej dla członków. 

Aresztowanie fabrykantów. 

Z rozporządzenia warsz. Izby 
sądowej aresztowano ponownie dzier· 
żawców fabryk: L. Hochta, R.Henischa, 
J. Henischa, J. Makowskiego, E. 
Szyndlera i A. Oanscha oraz wła
ściciela fabryki, trzech braci Kligie
rów, oskarżonych o umyślne podpa
lenie fabryk przy ulicy Senatorskiej 
25, Składowej i Cegielnianej. 

Z fabryk. 
Delegaci, wybrani ńa wiecach robotni• 

czyuh w fabryce akc. tow. L. Geyer, z upo· 
ważnienia ogółu strajkujących, przedstawili 
zan!łdowi Cabryki Żfldauie podwy~ki płacy o 
30 proc. 

Zarz~ odpowiedaiał odmownie, o czem 
łelegaci zawiadomili ogół. 

Takąż odpowiedź udzieliła swym robot
nikom administracja fabryki ako. tow. S. Ro· 
eenblatta. 

W obydwu zakładach przemysłowych do· 
tychczas pertraktacje nie doprowadziły zatem 
do porozumienia, gdyż ani jedna strona 
nie ujawniła na razie skłonności do ustępstw. 

Dziś o godz. 3-ej po południu odbęd'lie 
siQ wiec robotniczy i wybory delegatów w fa· 
bryce ake. tow„ I. K. Poznańskiego. 

(a) W dniu wczorajszym porznciło pract 
70 robotników przędzalni braci Deryng przy 
ulkiy 1*"..:· N!! 58. 

(iq ~otnicy fabryki K. Giiwana przy 
ul. Senatorskiej M 25, uzyskawszy od 5 do 
15l podwyżki, powrócili do pracy. 

(a) W tkalni mechanicznej G. B. Litwi
na przy ulicy Nowo-Cegielnianej M 15, uzy. 
B"kawszy 6% podwytki robotnicy powrócili do 
pracy. 

(a) W tkalni fabryki akc. tow. baw. ma
nafałrtury Jaku.ba Kestenberga przy ul. No· 
we-Targowej Nr.24 w ponie~iałek przystąpiło 
do pracy 113 robotników a w dniu dzisiej
szym reszta t. j. 142, obecnie pracnje w fa
bryce 442 robotników. 

(a) W fabryice Wilhelma Liirkensa prz1 
uticy Spaeerowej N 35, na ~dania podwyż. 
ki, postanowione przez 17-S robotnik6w, admi
nistracja fabryki podwyższyła robotnikom 
płacy zarobkowłł o 10%, na co robotniey zgo· 
dzili sit. 

(a) We wtorek przystiumi do pracy pe 
mµkaniu podwyiek: robotniey mechanicznej 
tkałni Btanisł~wa Galewakrego przy ul. L!\kO
wlfij N 4, zatrudniaj!łoei 100 robotników, oraz 
nK>otniey tkalni meohaniczBej Mnszkata i 
Mrendełsoboa przy ulicy Spa.cerowej M 10. 

Z fabr~ki Bennicha. 
{a) Administracja fabryki akc. T<iw. wy

robów wełmanych Karoła Benni:cha przy ul. 
Ło,kvwej nr. 11 zawiadomiła robotników, oraz 
władze policy;ne, że z pow.odu strajku robo
tników przędzalni i tkalni. od-dział wykoń· 
enloi zostaje zamkniętym na czas nieogra· 
niaooy. 

Wymówienie pracy. 
(a) W tkalni meehanic!500j Dawida Man

dela Szpigeła przy ni. Zachodnitij nr. 59 ro• 
boioicy w liozbie 19 zażądali podwyżki pła· 
cy zarobkowej o 30 proc., uprzedz&j&e przy· 
tem, że w raltie nteuw~ględnienia żądali po
ratteSł praet 1 sierpnia r. b. 

Strajk w liczbach. 
(a) Do wtorku bieź. tygodnia doszło do 

porozumieaia pomiędzy robotnikami i aiimi· 
ati:acj~ fabryczną, pedŁug danych urzędo wycb 
w 126 Cabrykach, powróciło do pracy prze· 
salo 10000 robetoik6w. Nieczynne były 162 
fabryki z 94000 robotnili:6w. 

Z cechu ćzeladzi tokarz-, • 
(a) W sobotę o godzinie 3-ej po połu· 

dalu w lok&lu gospody przy aL Benedykta 
po.d nr. 46 odlied.zie sie miesięczne zebranie 
osłonk-Ow Zgromadzenia czeladzi tokarskie&. 
Ze Zpomadzel\ia majstrów fallrycz„ 

•ych. 
{a) W sobett dni• ts lipca o godzini• 

S.ej wieczorem w lokalu Stowarzy&Z'lllia. maj· 
strów fa.bry.eznyoh gub. płotrkowskiej przy 
N-owym Rynku nr. 6, t1dbQClzie sit nadzwy• 
czajne ogólne zebranie ozłonków tegoż Sto
warzyszenia. Na zehreiu bodlł przeprowa• 

dzone wybory 3 pełnomocn ik6w dla podpisa· 
nia kontraktu budow,y własnego domn, or:u 
wnioski członków. 

Zabawa ogrodowa. 
Związek zawodowy kelnerów łódzkich 

urzfłdza dnia 29 lipca t. j. we wtorek 1913 
roku dla członków i kolegów z rodzinami 
i wprowadzonymi gośćmi zabawę w ogrod:i:ie 
p. Brauna (Pfaf end orf} z następującym pro· 
gramem: 

Poczta francuska. Walka kwiatowa. Mo
nologi i śpiewy. Confetti, tańce i wiele in
nych atrakcji. Między innemi odbędą się wy
ścigi piechurów z trzema nagrodami wart0<o 
ściowemi. 

Do wyścigów mogą. się zapisywać pano
wie tylko z zawodu kelnerskiego, panowie 
z innych fachów mogl\ brać udział w wyści· 
gach ale tylko poza konkursem. Zv.pisywać 
się do wyścigów można codziennie w kance
Jarji Związku, Konst1mtynowska 5, od godz. 
3 i pół do 5 po poł. 

Dochód Pl zabswy przeznaczony jest na 
zakupienie własnej cb<>rągwi. 

Bilety · wcześniej można nabywać w en· 
kierni \V -go Gostomskiego i oodziennie w kan
oelarji Zwi~zku od godziny 3-ej i pół do 5·ej 
po południn, 

Początek zabawy o godzinie 5·ej po po• 
łudniu. 

Aferzyści. 

Pomiędzy mnóstwem 9 przedsiębiorców", 
ktorzy łatwymi sposobami chcą zdobyć mają· 
tek, ukazał sio w Łodzi zupełnie nowy gatu· 
nek; Sfł to tak zw. 9 przedsiębiorcy oświato
wi". Taki pan, dowiedziawszy się, że ktoś 
pragnie swego syna umieścić w gimnazjum 
lub t. zw. „Aleksandrówce", listownie pol~oa 
swe usłngij w celu przygotowania do po
mienionycłi szkół, "" dając do zrozumienia, że 
uczniowie jego ' pewnych względów będ„ 
przyjęci napewno. 

Ponieważ zaś znaną jest surowość egza
minów do miejscowych zakładów naukowych, 
przeto wielu łatwowiernych przyjmuje usługi 
oszusta, któremu tylko chodzi o wyeksploa
towanie cudayoh kie11zeui. Jeżeli zdarzy się, 
że chłopiec rzeczywiście zostanie przyjętym
wystawiają sobie wtedy powa7'ne rnchunki, 
w których oprócz rubryki „!<!a korepetycjt\", 
istnieje jeszcze tajemnimr,a pozycja: „ koszta". 
Jeden z podobnych listów nam okazano, wskn· 
tek tego ostrzegamy łatwowiernych czytelni
ków przed tego rodzaju szantażystami. 

Zamknięcie domu gry, 
Przed kill-.u dniami wyn:\jęto przy ul. 

Krótkiej nr. 6, lokal na pomieszczenie klu
bu, noszącego skromną nazwę "Czerskie 
Tow. racjonalnego polowania.". W rzeczy
wistości klub myśliwski był zwykłym do
mem gry, w którym uprawiano wylącznie 
hazardową grę „cbemin de fer", ściągającą 
co wieczór liczne zastępy graczy. 

Dochody klubu wynosiły w niektóre 
wieczory do 300 rb., co daje pojęcie o ob· 
rotach jakie robil bank. Klub bral 10 pro· 
cent od każdego świeżego banku. 

Wobec stwierdzenia charakteru klubu 
władze zamknęły go . . Klub egzystował 9 
dni. 

Fałszywe oskarżenie. 
W nadchodzącą środę w pioirkowskim 

aądzie okręgowym ro:zpatrywana będzie cieka· 
wa sprawa o fałszywe oskarżenie. 

Takiż sam wypadek miał 011e1sce z S. 
D. mieszkańcem Łodzi, któremu prostytutka 
Marjanna Hanka w hotelu „International• 
przy ul. Wschodniej nr. 30, skr11.dła kilkana.-
śoie rubli. 

Jak w pierwszym wypadku, tak i tut aj 
Himke zbiegła. 

Odszukaniem ioh zajęła słę policja. 
Sprytny woźnica. 

(a) Zamieszkały przy ul. Skwerowe! 
nr. 16 Józef Djament zgodził do wywoie11ia 
śmieci ze swej posesji Stefana Kabuta z Ra
dogoszcza. Kabut, wyjechawszy wozem i koń· 
mi, stanowi!łcymi własność DjameGt'l, aa ul. 
Skwerow~ nr. 16 wraz z zaprzęgiem znikł i 
dotychczas nie powrócił. Zaniepokojony wła· 
ściciel zaprzęgu udał się do policji, gdzie si~ 
dowiedział, że jego woźnica jest notowany 
jako zawodowiec. 

W cudzych piórkach. 
(a) Wczoraj wieczorem przejeżdżali do• 

rożką kupiec z Sieradza N uchem Eljasz Kry· 
szko i Genuim Podchlebnik. Na rogu ulio 
Radwańskiej i Piotrko\vr;kiej do dorożki wsko· 
czył nieznajomy mężczyzna, który podawszy 
się za agenta tajnej policji, począł według 
słów jadących, wymyślać im, dlaczego tak 
późną porą włóczą się po ruie~cie, pocz.c. 
~la yodkreślenia swych słów, jął okładać 
rnh y1ęścią i laską, nareszcie oświadczył, że 
zabiera obydwu pasażerów do cyrkułu. 

W drodze złagodził swój gniew i zgo„ 
dził się puścić ich wolao, lecz za wyuagro 
dzeniem rublowam. Gdy zaś pasażerowie 
oświadczyli, że pienięd'ly uie posiadają, po· 
czął okładać znown kijem i pięściami s.ve 
efiary, które poozęły krzyczeć ratunku. 

Rozpaozliwe krzyki usłyMzał stójkowy 
z ulicy Przejazrl, który zatrzymał dorożki) 
i od prowadził wszystkich do ćyrkułu, gdzie 
okazało się, że mniemany agent tajnej policji 
jest felczerem Kazimierzem Hemem, zamiesz
kałym przy ul. Radwańskiej 19. 

Zuch wat ego napastnika-szantażystę osa· 
dzono w areszcie, 

- Kradzieże. 
(a) W dniu wczorajs:i;ym niewykryci zło

czyńcy dolwnali kradzieży w mieszkaniu Abra· 
ma Breitsztej na pTzy ul. Pasaż .Majera 11, 
unosząc garderoby na sumę 192 rb. 

- Wypadki przy pracy. 
W fabryce Lindenfelds przy ul. Karole 

nr. 11 uległ złamaniu prawej ręki przez ma
szynę robotnik Adam Zmurkowski. Pogoto· 
w10 po udzieleniu mu pierwszej pomocy prze
wiozło go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- W faaryce przy ul. Wólczaóskiej 221 
olrnleczył w maszynie ręce robotnik \Vłady
aław Zagouiak. 

- Przy ulicy Długiej ar. 61 spadł z 
drabiny i uległ bolesnym potłucze1iiom całe
go ciała malarz pokojowy Dawid Kejmoszo
wicz, lat 16. 

- Kur:oze · żołądka. 

Po:i:ostaj~ca bez mieszkania i zajęcia Su· 
ra Gertmau przechodzl\C ulicą \Vschodnią do· 
stała kurczów żoh,dka. Pomocy udzielił jej 
lekarz Pogotowia. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Wybory do kasy chorych. 

)((n) W fabryce wełny czesankowe) 
Pawła De>:surmonta, Motte i S-kt przy ulicy 
Wóleznńskioj nr. 229 w piątek 25 lipca o 
godz, 5 po poł. odbędą się wybory pełuomo• 
coików od robotników do kasy chorych, ua 
pierwsze ogólne zebranie. 

Lat temu 5 sądzona by la sprawa o · za
mordowanie w pow. ł:tskim małżonków Sta· 
nisława i Marja11ny Kowalskich, oraz gwałt 
dokonany na niejakiej Worteckiej. Oskarży
cielami w tej sprawie była poszkodowana 
Wortecka i kuzyn zamordow„nych Kaczma• 
rek. Na skutak oskarżenia zeznanego pod 
przy~ięgą skazano na ci9żkie roboty trzech 
oskarżonyeh Schrej.ern, Łykowskiego i Grze· z pis' mi en n·, ctw a. laka. Grzelak jnż zmarł w (więzieniu, dwaj 
zaś inni odsiaciują karę. „ Tygodnik lllustrowany" Nr. 29. 

Obeonie rodzina sbzanych złożyła • do· m „ Treść: Dział literacki i artystyczny. 
wód fałszywego oskarżenia niewinnie skRza• Polacy wobec Dumy' przez Wojciech11 Bara
nych i sąd sądzić będzie Kaczmarka i Wor· nowskiego.-Listy literackie, przez A. Grzy· 
tecką o fałszywe oskarżellie. małę-Siedleckiego. - Ucieczka, pr-zez I. K. Rozprawa nożowa.: 

(a) w Radogos?Jczu na ul. Nowo•Zgier- Iłłakowicza.-Egerja Wielopolskiego, przez 
skiej, pokłuto noźami nocnt.go str6ża Micha· Kazimierza Bartoszewicza. - Młodzież wło· 
ła Moemiha. Pnepre\vndzone śledztwo wy· ściańska, - n Dzieje porozbiorowe L itwy i Rusi", 
kryło, że sprawcami byli 21 Istni Jan Ka- pnez Czesława Jankowskiego.-~Ostatai Buł· 
szuba, przy którym zualeziooo nóż, oraa l9 ę:ar, przez Włodzimierza Perzyńskiego. -
letni Hugo Ender, z Radogoszcza. Obydwu Ze ><mutnej ziemi, przez Stanisława Dzikow 
nożowcew aresztowano. skiego.-Na dobie.-Oryginały. ·- Praca o-

Złedziejki-prostytutki. światowa w Polsce.-Niemcy o Zapolskiej.-
Ubiegła niedziela 09fit1wała w wypad· Bieniowski, przez Wacława Sieros7.ewskiego. 

ki okradzenia przez prostytutki. Rek 1794. Iusyrekcja, przez Władysława 
Przybyły z Głowna A. P. poznał si~ St. Reymonta.-Adam, przez Tadeuszlł Nala

na ulicy z jałąś damą z którą posz<?dł do piń.skiego.-Rozrywki umysłowe. - Ry ~iny: 
hotelu przy ni. Wsohedniej nr. 62 . Wiosua na Wiśle.-Pomnik Gt"Unwaldzki w 

W botełu P. dał jej pientędze i posłał Krakowie.-Jeaioro Wigierskie (Suwalszczy
po wódkę, a sam położył się na chwilę zna),-Gęsiarka.-4 ryc. do art. „Dzieje po· 
zdrzemn\Ó i kiedy aiQ po kiłkmiaatn minutach ro11biorowe Litwy i Rusi" .--9 ryc. do art. „Ze 
obudził, ua stole stała butelka z wódką, lecz smutnej ziemi. - 13 ryr.. do „Na dobie•. -
.damy• tej już nie bfło. Wtedy tez P. skon• Książę Sandomierski w obliczu Jerozolimy.-
statował Jrak portfelu a 45 rublami. • Wyścigi. 

Zawiadomił wiQe o tem policj~ która ______ R_e_p_e_r_tua __ r ____ _ 
ust.iliła ~a złodziejk" jHt ni.jaka J@zefa Ban• Teatru Polskiego w w...-.a::a•r .... 
mert, któia niegła. w tl;·odę, 23 lipca • .8.natol". 
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Przemy si kinematograficzny. 
W:yn•l:uoew kinematogntu, twórcćw 

elltnrymieto I przemysłu opernj\cego dzisia1 
miljonami, świat prawie nie zna; sami oni 
sre1uitą, nie przewidywali niezwykłe~o roz· 
woju tego zrazu skro-mnego wynalazku, prze
.Jllaczonego do prac naukowo-laboratoryjnych 
i nie 01iągntli ze swego wynalazku sa&łużo• 
nych korzyści. 

Około prac przedwstępnych podstawo· 
W)Ch zaałuiyli się: Paris, Farady, P!Ateau, 
Stampfer, najwi9cej jednak prof. Marey i je-
go współpracownik Demeny, oraz bracia !JU• 
mierie. 

Ci oeiatni nadali wyi:.alazkowi ceobę u· 
zyteeznośilj w tym stopniu, w jakim się dsiś 
kinematograf znajduje i zademonstrowali go 
po pornz pierwszy w Lyonie w r. 1895. Od 
tej chwili rozpoczyna się wła&ciwy, 'nadzwy
czajny wprost wnest przemysłu kinemato· 
gl'aficzuego, a to fabrykacji aparatów, wyro• 
bu film i wreszcie niezaldnie od obu gałęzi 
rozwój wypożyczalni, którA nie mają zazwy• 
czaj nic wapólnea,o z poprzeduiemi i s" przed• 
aiębiorstwami bsndTowemi. 
. Fabrykanci kinematografów przemienili 
się w fabrykantów film i od chwili wytwo· 
rzy ły si~ cztery olbr~ymio od-0sobnione gał e
zie przemysłu kinemato:rl\t'ice11ego a miano· 
wicie: fabryki aparatów, producenci tilm, 
wypożyczalnie i właściciele teatrów. 

Fabryk aparatów jest uie wiele tak np. 
w Austrji niema ani jednej, w Niemczech 
je~t kilka; natomiast fabryk film jest cnłe 
mnóstwo, w całym świecie pneilzło 100 
pierwszorzędnych, z czego 11ejwięcej jest we 

.GAZETA t~Dlł(A•-23 lipca 1913 r. 

Włoszech, . Stanach Zjed,, Niemczech, Francij 
Anglji, Austrji, Rosji, a nawet i w Ja• 
ponji, 

Austrja ma zaledwie kilka fabryk z tych 
bardzo dobrze prosperujące BI\ jedna wiWlad· 
niu i dwie w Pradze, inne wykonywujl\ 
zdjęcia dorywczo. 

Dzisiejste fabryki film ograniczaja, się 
tylko do wyboru gotowyeh obrazów, a więc 
nie hudują aparatów, ani nie tradnia, siQ 
handlem film. 

Dwie najstarsze natomiast fabryki Pat
l1ego i Gaumont'a w Paryżu wyrabiajfł apa· 
raty, filmy, trudnią się wypozyczaniem,a na· 
wet mają swoju własna teatry, łączą więc ca· 
łość, co jednak nie jest reguł!\ dla innych 
przedsiębiorstw. Ponieważ fabrykacja apara• 
tów i konkurencja oraz specjalizacja na tern 
]Jolu nie jest tak wielka pomijamy je a 11aj• 
miemy się ~liże) fabrykllcj"' film. 

Przedewazystkiem-jak zresztą wiado
mo- '3aznacriyó naleily, że w całym świecie 
przyjęta }est 1'lmiana programu oo tydzień, a 
więc fabryki muszą, co tydzień mueza, wydać 
cykl ohrHów uowych, co pociąga 1a sobą 
ni00miernl\ trudność dobierania pomysłów i 
opraeowania ich do celów zdjęcia, a wresz· 
cie sama ilość wytwórcza jest olbrzymia itak: 
np. fabryka Lux wydaje dziennie 10 tyai~y 
metrów pozytywów) szczególniej jeśli aiQ 
zważy, ~e każdy obraz musi wyjść w kilku 
do kilkudzie1:1ięoio egzemplarzach. 

Fabryki tej miary co Patiu~. Gaumont, 
Lux i t. p. mają cały sztab literat6w, reży
serów, aktorów, maszynistów, fotografów, ma• 
larzy-dekoratorów, etraa pożarną: rekwizyta 
jak mundury, ubiory i t, p. w niezliczonej 
ilości. 

Pewne obrazy wykoD)WDjfł się w pra· 
cowni. inne na woluem powietrzu, ~a wiele 
rozgrywa siQ w odległych okolicach, szcze
gólniej gdy idzie o filmy hisioryczne; nadło 
jedni operatorzy wyjeżdżaj!\ w :.twiat po pięk· 
ne widoki, inni zaś stale mieszkają_ w mia• 
etach wielkich aby dostarczać zdjęć loklll· 
nych wydarzeń, tworzą.o t. zw. tygodniowy 
przegląd, rodzaj pisma ihtstrowanego, W tym 
kierunku posunięto się tak daleko, że jedna 
z firm niemieckich (Der Tag im Film) do· 
starcza swoim abonentom (teatrom) eodzien· 
nie kroniki wydaazeń. 

Przypatrzmy sii;, tej kalkulacji, jakll 
prowadzi fabryka film. 

Przedewsz.ystkiem utrzymał sit zwyczaj 
w całym świecie kinematograficznym, że je• 
den metr filmu płaci aię około 1,20 kor., 
jeśli jest to zdjęcie normalne,- a._ więo dra· 
mat salonowy, komedja, farsa, widoki z na· 
tury, przemysł i t. p., natomiast drożej mo• 
żna sa filmy lic;izyć tylko przy wyprowadze
niu sztuk historycznych, (jak Odysea, Krzy· 
sztot Kolumb, Quo vadis), które ze względu 
na niezwykle trudne warunki i konty insee· 
nizacji, mogą mieć cent wytszą. SI\ to wy
j!\tki, regułą, natomiast stało się epnedawa· 
nie filmu po 1,20 koron za metr, a konku· 
reuuja wysila się tylko w lrierunku dobroci, 
a zatem wyśtllienita gra aktorów, dobry temat 
dobre wykonanie techniczne, a nie rzadko 
decyduje także wprowadzenie jakieg0ś kawa
łu Bensacyjnego, jali. np. Skok Z piętra Z ko• 
niem, zderzenie pociągów, lwa.I.ka na dachu 
pociągu i t. p. 

Odbiorca filmu z111&jllCY e,,.ak swej pu
bliczności, woli kupiÓ' film z pociągiem, nH.1 
bez za tą, samą cenę, oatomiHt w kinotea-

CENY ZNIŻONE 
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tne łepsseco ełylu noez ml\ 1it riwro&nie i 
dlatego w obu razach cena filmu jeat jedna
kowa eho~ dla pubłi-Ozneśoi iDnfł wartoUl 
przedstawia. 

Archiwista 
poszukiwany do instytucji h1U1cłle· 
wej, Wym9«'&Ila znajomośó języka 
polskiego. ·T8syjskiego i niemiec
kiego. Pe:nsja. do rubli piitcin1et 
rocZllie. Oferty sub. .K. R. • skła
claó w administracji niniejszego 

pisma, 200-B-1 

lo~al 1n1ul.Pneiald11t 1 
wejście z bramy, odpowiedni na skład te· 

warów, lub kantor, do odstłlpienia 

zaraz - tani·o. 
Wiadomość w administracji „Gazety Łód..z· 

kiej•, ul. Przejazd nr. J. 

1 
i 

8 si:r:~ii~g~·ie~·ieodbędzie I-ei KlHY rnTERJI KlHT[lHD KR~LUTWA POUKIEfiO. Od a1;2 kop. łokieć O 

Główniejsze wwrune: 75,000 rub. ł0,000 rob. zo,ooo rub. 15,000 rub. 5 po 10,080 rub. i t. d. 
1) Ceny biletów wyłącznie na powyższe ciągnienie Całego losu (4/4) obecnie 2 rub. (dawniej 4 rub.) 

Pót „ (2/4) • I • • 2 • 
Cwiartka... (l/4) • JJO kop. • 1 • 

2 Udziały: 1/4-0 część 10 całych losów obecnie - 50 kop. (dawnklj - 1 rul>.) 
l/40 • 20 • • ,. - 1.00 • • - 2 „ 
l /4D „ 30 „ • " - 1.50 • „ - B • 
1/40 40 • • • - 2,00 „ • - 4 • 
1/40 óO • • - 2~50 " " - ó • 

3) Ra własność do wszystkich 5·ciu klas= 
1/2 część ćwiartki - IO rub. I Przyjmuje się także należność częściowo przed 
1/4 część ćwiartki - 5 rub. 
1/8 częś<} ćwiartki - 2.50 kop. ciairnieniem każdej klasy w równych częściach. 
1/16 część ćwiart.ki - 1.25 kop. 

Sprzedaż całych losów, połówek i ćwiartek odbywa s'ię jak zwykle. 
Zamiejs-0owym wysyła si~ niezwloczoie po otrzymaniu nale!ności lub za zaliczeniem pocztowem. 

Kantor Bankierski 

I. JVl1l6Jł01ł51\UfĄł 
Warszawa, Marszałkowska 

Każdy drugi bilet wygrywa. 
117. 
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·· Lecznica Widzewska i 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna .N! 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i 'ivewnętrzne Dr. Kerschner od 111/„-1 w poluqnie. 
Chirurgja Dr. Fokszański od 101/2-12 w połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-71/2 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. J. Fryde od 12-1 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langltard od l 1/,-3 po południu. 
Ol10roby oczu Dr. Goldstein-Polak od 5-6 po południu codziennie. 
Choroby gardła, uszu i nosa Dr. Różaner od g. 10 i pół-1 w południe. 

Szczepienie ospy. - Analizy krwi, wydzielin i moczu. - Badanie mamek. 
Ri"" Porada 50 kop. ...._. 1033 

r~~s~~~~€~SSS';SS~SS~S~9~9~ ~~sas.~999~ 

1 igloszenia drobne. 
Antoni Leszewski zgubił świadectwa z fa· 

bryki w drodze z Milsza na Lakowa 
Uprasza się zwrócić takowe do Administr: 

Wojciech Bartoszewski zgubił paszport, 
wydany z Sieradza, gub, kaliskiej i bi-

let wojskowy z roku 1904. 2136-3-2 
Salon dla pań I paoow 

Przejazd M 1. 2040-3-2 

Były ekspedjent, znający jł)zyk nie-
miecki, poszukuje posady ekspe

djenta, gospodarza podwórzowego, do
zorcy i t. d, wymagania skromne . 
.Adres w Admini.str, Gazety-Prze
jazd ~ 1. 

Jan Koziorowski zgubił paszport wy
dany z gminy Ujazd pow. Brze1iń

skiego gub. Piotrkowskiej. 2184-3-2 

potrzebny uczeń z praktyką do składu ap-
tecznego na prowincję. Oferty sub, „dro

gista" w administracji Gazety, 2137-5-2 

Robotnicy 1 chłopcy od lat 15 znajdllf 
zajęcie ,na torfiarni w R(\bieniu, 

od 50 kop, do rubla dziennie, akordo
wo więcej. Wiadomość na miejscu 
we dworze. Tamże potrzebny stróż 
clzienny i nocay z gwarancj~. 

2H1-3-l 

Zaraz potrzebna służąca do wszystkiego, 
Piotrkowska 162. Nowak, 2138-2-2 

2 OijŻ8 rolwagi używane do sprzeia
nia.. Wiadomość w Adminietr. Prze-

jazd 1& 1. 2131 

ń·yzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 113. 148 

ees&~9&eeee.ees99S&S&a~999 

Pierwszy chrześcijański 

szcz ae!"pł~tne Skład różnych skór 
ep1en1e ospy wszelkich przyborów szewckich i kama

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

fa.bryka. mebli źe]aznycJ1, skład na
czyń kuchennych. Ceny najniższe, 

11przedaż ratowa, Chodkowski, Lenk, e·eeess 

sznictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuściński. 
a~sss~seeeeE9&~sss~~ssa 

w:r·eucA[SK1 
Zgierz,_ uL •••oka .Nil 29.. 

Bo bota solidna. Ceny umi arltowa.ae 

parcelacja majątkU Rąbień 
pow. łódzki, od przystanku tramwaju aleksandrow
Bkiego 1 wiorsta na letnie i stałe mieszkania, 

I 
miejscowość ~liczna i zdrowa, naokoło laay i zaga• 
je sosnowe. - Warunki kupna-dogodne rozpłaty, 
Wiadomość na miejscu u właściciela. S. Gałeckiego. 

1609-3-1 

75,808 40,000 20,000 ·10,000 
i mneatwo innych wygran:rch• 

W Banku Państwa w Warszawie odbędzie sit: ciągnienie 
1 klasy 201 Leterji Króle.twa Polakiego, wobec czego mam :i:a• 
szczyt polecić W. W. P, P. całe losy, połówki i 6wiarttd losów 
po cenach kanterów warszawskich. Z powataniem ' 

I. S. Błaustain i 
Kamienna 3, z frontu 2 piętro.i 

CV) 

P. s. Sprzeda.i oabywa się codzienuie od pz. 4-ej do 9-ej. ~ 
Można rliwniet n::leżeć .le jednej ósmej i je.clnej 1111e111astej losu. ... 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca !kófJ w Bławe, kro Wie, (iflete, końskie ::f ::e~ tói i 
umai![ łOPiODY t do n~~~~;c~~h- Krew lDIZODa ~:t:::~~y Mauke 

I MitSft-klJIH :f :r~~u ~1at:io~y:ucz- 1ł0Si!ń f iDi[!flki deZJH· 
fekDIMDJ w kilku wyborowych. "[z·n·ne suchą lM nłnnn nu jakościach i kolorach iłL 11 mokr~. U~ UIU UJ 
po 15 kop. za pud na m1ejscu bez odstawy. 962-

Skład apteczny Arno Dietel 
poeczaa letnich miesięcy w niedziele i świąta jest otwarty tylko 

do 2 godziny po południu. tł24.-li 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 4!1 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWAJłCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziełe, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - ·9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chil"urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choro~y kolriece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 1-0 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. Charoby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr.S. an tor 
Piotrkowska N2 144, rig Ewantelickiej, 

wejśeie rewnież od Ewugełicldej XI 2. Telefonu Ni 19·41. 

Gabinet Roentcen.owski (prześwtetle111.ie I fatografowanie wntf 
trzności ciała promieniami JWentr;ena). Światto-lecri:niczy (cho" 
roł>y włosów) iLaboratOl"j-atn lekauko-k:osmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczeJlie Salvarsanem ('.Ehrlie1t-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyc1tny (l(ua.ż wiltracyjny i pneuma.tyczny podług 
prof, Zabłnd 1wsk.tego-nt.moc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
go-8.z. 8-2 rano i ó-9 RO południu. Dla pań osobna poezekalnia, 

Powrócił 

Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH. 
l~-3-3 

Dr. meli. S. Aronson 
były asystem klmik berlińskich 

Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 
lbmrJłl i cboNIJV Dllł!te. 

od 9-11 rano i od 5--7 po południ.A. 
W niedzielą od. U-1 po pc>ł. 14Si 

pr-..:owadził się 
na ul. Średni~ .Ni 3. 

Specjalista. chorób weneryeznych, 
&k6myeh z kosmetyki\ lelr.al'ISkl\ (twarz, 

wtosy etc.). 
Przyjmuje od 9--1.ł i pół i od 4 i pół 

Dr. med. bfłll mmr Clwraby ::.: ::~ ~ 
Choroby dzieci Dr. B. cz ap h c k1 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 0~=.1:~~~ji. 
Telef„ a-aa. 

Dr. fłgwi•W-' I M.'thlAMt Przyjmuj.e od g. 11 - 12 :rano l od ó 
.>l wnlłW ~IMJll d-0 s 1 pół po/oł. 
przeprowadził Ilię 

ua ul. Pletrkowakat M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
l'rzyjmuje od S-9 rano i od 5-7 p. p. 

Telefon lłr. 8-19 • 

Dr. L. Klaczkin 
KONB-TĄNTYN-OWSKA 11. 

Srphir„, llk*Pne, weneryc'Zne 
cberoh'J dróg moczewpc.b. 

LECZENm SYPHILłBU 
EHRLICH-BATA 606. 

w niedziełe i święta o 10-11 rano 

Dro JEhNiel\I 
t61aoreb' weeteP~zne, sllór' I ...... ~ 

ul. ANDRZEJ A N2 7 
ł-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 UOł 

La. bara torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Dr. FrancisHk Koz~łki~wi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 81 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w, 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska ta. 

Choroby wewnętr:me i nerwowe
Specjalne: choroby, żołądka., kiszek. 
przeLaiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla dj.agnozy analizy che
miezne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w .k.boratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po połndniu 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hawrot l, róg Piatrkowskiel. 

Choretay1 skórne, wenerycz~• 
i mocaopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 202 

Dr. J. iil~erstrorn 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyk11. lekarska.. 

Przyjmuje od 12-2 i >-B Panie od 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedzieli} 

do 4 po południu 

Dr. Ałfred Hejman 
specjalista chorób= 1565 

uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 

przy ul. Zachodniej 57, 
gd:i:ie przyjmuje od 9-10 i 4-6 p. p. 

Pięknq 
płeć mCY~a mieć oo zastosowa.nin 
nowego REMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszesom, Wlłgrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
ezasie doprowaoo11 płeć do śniea. 
nej białośo.i. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu udwęeia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
f.łkładach aptecznycla Rawrot 
Nr. 54 i Koastantynow• 
ska 75. Na pro~ę wysyła 
się po otrwymaoiu 1 rb, lub 1.25, 

(można markami). 
~~~~~~eees~&S\999 

!! ISTNIEJE TYLKO 
JEDEN 

SRODEK!! 
przeciwko 
-łupieżowi i 
wypadaniu 
włosów, jak 
również dla 
ich wzmac• 

niania 

,,Szillerin'' 
(zioła) 

Ja., psycno-frenolog Cb. M. Sziller
Szkolnik (autor dzieł naukowych) od 
pnepracowania, wskutek badań nad 
trudni\ nauki\ okkultyzmu, zacza,tem 
tracić włusy. w których poje.wita si~ 
wielka ilość łupie~u. Próbowałem 
używać wszelkich istniejących środ
ków, jednakże bezskutecznie, 5traci
łem już nadzieję zaradzenia złemu i 
pogodziłem się z myślą. zostania łv
sym, gdy pewnego razu przy przegl~
daniu starego, niezmiernie rzadkiego 
dzieła. z zakresu medycyny, znalazłem 
receptę na wzmocnienie i leczenie 
włosów, Prz.yrządzitem podług niej 
lekarstwo, składające sięwyłącznie z 
ziół i rozpocząłem kurację. 

środek ten podziołał cudownie! 
Łupież znikłl Włos„ W'J• 
l"OSłJ bujne i gęste! Włos„ 
moje obecnie wywołują 
podziw! 

Wielu już próbowało mego środ
ka i wszystkim wyrasły bujne własy, 
::m co otrzymałem mnóstwo podzięko
wań. Z przyjemnością polecam mój 
środek wszystkim potrzebującym w 
na.dz~i, że otrzymam zań podziękowa
nia. Srodek ten pod :iazmiskiem „Szil
lerin" został zatwierdzony przez U
rząd Lekarski za JW 6026. 

„Szillerin jest bezsprzecznie jedy
nym radykalnym środkiem przeciwko 
łupieżowi i wypadaniu włosow, przy 
tem wzmacnia włosy, Może być 7. do
brym skutkiem używany do brody i 
wąsów. Zewsząd otrzymuję zań mnó
stwo podziękowań. Z powodu braku 
mirjsca zamieszczam tu tylko niektó
re, otrzymane w ostatnich cza.sacb.. 
Jeżeli zechcecie sprawdzić autenty
czność, tych podziękowań, to proszę 
przesyłaó na odpowiedź zaadresowaną 
kopertę z marką. 

DIF9 Czytajcie! 
Ks. Wiktor Kaczurowski, st. p. Bre· 

żno, g. Wołyńska, pisze: Szanowny 
Panie Sziller-Szkolnik! Po użyciu 
pańskich ziół skutki otrzymałem nad
zwyczajne: włosy przeetały mi wy
ch-0dzić i pojawiły się z powrotem w 
miejsca.eh, które prześwietlały już ły
sin I\- Załuje, że żbyt późno dowie
działem się o pańskiem lekarstwie. 

P. lidja Was. Sołowjewa, Peter
sburg, ul. Licejska :M 6. Dzięk11je 
panu Sziller-Szkolnikowi za pró:ikę 
.Szillerinu", który używa.ła.m podług 
wskazówek. Wypadanie włosów zu· 
pełnie ustało. 

P. Kazimierz Wolski, Warszawa ul' 
Chmielna N! 130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu· 
downy „Szillerin", dzięki któremu odzy
skałem bujne włosy. Polecać będę śro
dek pański wrzystkim potrzebującym. 

Porucznik Lelecki, Winnica g. Podol
ska, Krymski pułk piechoty. Otrzyma
łem pr-Obkę .Szillerinu", który okazał się 
daleko lepszym środkiem od wielu do
tychc.zas przezemnie wypróbowanych. 
Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko 
.Szil~riau •, 

K. M. Lewandowski, Nowoukrainka 
Chersońskiej gub. Serdecznie dziękuję 
panu za zioła .Szillerin". Działają świet· 

nie: włosy przestały ml wypadać I !u
pierz znikł. 

P 7.ofja I. Grr.can, Kiszyniów, i.:lita 
Szmidta M 30. Proszę natychmiast wy
siać paczkę .Szillerinu•. środek Pański 
okazał się nadzwyczaj skutecznym: łu
pież znikł i włosy wzmocniały, a co wa
żniejsza, przestały zupełnie wypadać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka· 
ługa, st. kolei M.-1\. Zwracam się do 
Pana z pro8bą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół .Szillerin". Z otrzymanej 
próbl~i jestem bard~o zadowolony, gdyż 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 
co Panu dziękuję. 

P. Marja Buchwalder, tona nauczy
ciela szk. realnej, Połtawa, ul. Procho· 
rowska M 2. Zeszłego roku otrzymałam 
Pański środek .Sziłlerin•. Przy używa
niu włosy przestały wychodzić, natomiast 
wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 
dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
kuzynki jedno pudełko ziół .Szillerin". 

P, Katarzyna Dorodnych, Sierpu
chow, gub. Moskiewska. Otrzyma}am 
próbkę Pańskich ziół. Jestem zachwy
coną, gdyż po pięciokrotnem wcieraniu 
otrzymałam świetny rezultat: łupież znikł 
a włosy zrobiły się miękkie i błyszczące. 
Dziękuję panu serdecznie i proszę przy
słać mi duźe pudełko ziół za trzy ruble. 

Ks. L C Łomakin, m. Ilek, okręg 
Uralski. Za przysłany mi ~Szillerin" 
serdecznie dziękuję. Środek pański dzia
ł:i świetnie: włosy przestały zupełnie wy· 
padać, a prócz tego zaczęły wyrastać no
we stare zaś rosną bujnie. 

M. F. Bielajew, Czernigow, ul. Gon
czaja N~ 62. Próbna doza .Schillerina• 
przeszła nawet oczekiwania: włosy moje 
wzmocniały i ja z przyjemnością proszę o 
przysłanie mi dużego pudełka. 

Platon Jegorow. Ochańsk, gub. Perm
ska. Dziękuje Panu Ch. M. Sziller-Szbl
nikowi za probkę ziół .Szillerin", ktore 
nadzwyczaj szybko okazały swą skuteczność. 
Włosy przestały mi wypadać i rosną bujnie. 
Proszę o wysianie mi jeszcze trzech paczek. 

Cyryl Furman, Alupka, g. Taurydzka. 
Proszę przyjąć podziękowanie za Pański 
wspaniały środek .Szillerin", dziek.i któremu 
włosy przestały mi wypadać i- wyrastaja 
nowe. Polecać go będę wszystkim potrze~ 
bującym. Proszę przysłać mi jeszcze dwie 
paczki tych ziół. 

M. O. Chandojan, Nachiczewań. Za 
przysłane zioła ,Szillerin • dziękuję. Srodek 
świetnie działa na porost włosów i brody 

M-lle Barbara Fisun, Chorol. Nie 
mam słów na wyrażenie Panu wdzięczności 
za pańskie zioła .Szillerin•. Bóle głowy 
przeszły i włosy rosną doskonale. 

E. W. Minajew. Odessa, ul. Troic
kaja 39, m. 13 Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, Panie Sziller, że pierwsza próba za 
stosowania .Szillerin" dala świetne rezulta· 
ty. Proszę przysłać mi duże pudełko. 

M-me Sziszowa, Petersburg Dzięku
ję Panu za próbną paczkę pańskich ziół 
.Szilierin" _ Na włosy działa świetnie: łu
pież znikł i włosy przestały wypadać. 

Środek mój .Szillerin. jest skrupulatnie 
zbadany i skontrolowany. Działa dodatnio 
w zupełności odpowiadając swemu celowe 
wywabia łupież, leczy skóre, wzmacnia ce
bulki włosów i powoduje porost włosów, 

.Szillerin" skutecznie również działa na 
porost włosow i brady, 

Paczka ziół „Szillerin" z szczegółowym 
opisem i sposobem użycia oraz z broszurą 
z podziękowaniami jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 
Marki prosimy wysyłać tylko w listach re
komendacyjnych, 

Adres: 

\Uorszown, do usvcho-f reneloga 
Ch. M. Sziller-Szkolnika, 

ul. Piękna Nr. 25. 
żiidajcie „Szillerinu" we wszy
stkich aptekach i składach apte

cznych. 

n9J-Hl-4 

!~edyny środ·ek! 
słynnego profesora 

PIERRE w PARYŻU 

PROSZEK „PIER 
Przy użyciu naszego znakomitego proszku „Pierre• znika 

najuporczywszy ból zębów; kamień, pokrywający emalję, znika 
i bardzo nawet zczerniałe zęby w ciągu jednej minuty stają 
się białemi, pięklttlmi, błyezczącemi, jak perły, a w uataoh c~u· 
je się nader miły emak. 

Prosimy o odrótoianie proszku nPierre• od wielu innych 
fałszywych środków, gdyż jed·ynym skutecznym środkiem jest 
proszek .Pierre", za któey otrzymaliśmy mnóstwo listownych 
podziękowań. Liały te możemy prsedl!ltawić na każde żądanie, 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-6 
wi00'4., dla t1am &.&obaa pouekamia 
od 4:-5. W niedmełe i ~a tylko 

do 1 rano. 
TeWon 26-8L 

Bad•,fe kPwi na •tfil'i„ 
WueDti:e emdizy leka•akie i cbe• 

Najiepszym środkiem, ocha.niającym Cena blaszane.go pudelka 1/, funtowego pr1>Szku „Pierre" 
od :i:a.hux:lleń żoł~dkowych, des-ynterji 70 kop.; trzy pudełka-! rb. 85 kop. Przesyłka na rachunek 
i t. p., j~t kieHs~k wiWI. St.-Rapha.el • • łać k · l' h l 

111& szkianką gor~ej herbaty. odbiorcy. ~ależ~osc mosna przesy mar a~l .w istac po eco· 
ż~ać wszędzie. 779 nych. Za załiczemmn pocztowem o 18 kop. drozeJ 

Ulica Połlltlniowl:a M 2. . . . ~ - ć d d 

~'""!:~=~: + m&i.,..;,., + -Do--sjiri8daiiia I '.BIU~;ów;~;;,~;~·=;~•ył~:~~;i~o 
1119C·:J ..-..;. łl:Wlł\11 dom muPOwang pi(trowg z ~ -

LBCZEXIE BYPBlLIBU ImRJilCQ. chelób zębów i PllJ ustneła ogrodem ow.or.owgm w pow. mieśde I Władysław Galler 
llA!fA 600 (wśl'Ódż~ i 914. -Uti, ałiCa ~ ~ gub. Rnłi'Słłiej. Kolej i TRka na miej- · „ 

J>r2JYjmuja od 8-1 r. t ocl 4- s pp;, N~ ~ mtu.~11 t płbmby scu. liHadomość: b<Xtt. Prze'-d Warszawa, JerozolHnska Jfi &6. 
pula od ~P· Pór&da 25 kop. _od 10-7 whez. JU" 

~"~·~ra~~~~· ~:!· ~~~~a.1n~~u.~. _:.1~6:J~~-~~~aa~!&!!s~a~e~•~e~e~e~·e~•~·~··~~ME!i·~eL_~ ___ _:n::r:.:·.:.35~~m::·..:5::· ____ -l 
8etlldttor • _,......_ .Ian G..._k. 

Dr. L PBYlłłl LSll ~· ~lwodn(grnżlie;r-kAli. . dP{lg ~ 
płc . . . ....,, mleka i t. ~ 
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